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Fiasko knowań podżegaczy wojennych

Anglosaska większość
narzuciłh włGsny program:

Zamiast Wi zMś -zflteranie infl

d-zieckiej utonęły w burzy oklasków 
licznych delegatów i obecnej na po 
siedzeniu publiczności.

Soejaliśei i radykałowie firatteusay 
domagafa się wolem zaufania 

dlarząGu Queuille'a
Cała Francja oburzona prowokacyjnymi mowami Mocha i Aariola

PARYŻ (API). Na wczorajszej sesji francuskiego Zgromadzenia Narodo­
wego, przewodniczący Edward Herriol odczytał wniosek o wotum zaufania 
dla rządu złożony przez partię socjalistyczną i radykalną. Zgodnie z kon­
stytucją ód chwili zgłoszenia takiego wniosku do chwili przeprowadzenia 
głosowania upłynąć musi 24 godziny. Obserwatorzy przewidują, że gło­
sowanie nad wnioskiem o wotum zaufania odbędzie się dopiero w następny 
czwartek.

Po prowokacyjnym przemówieniu 
Mocha i po espose premiera Oueuille 
zawierającym równie bezpodstawne 
zarzuty przeciwko francuskiej .partii 
komunistycznej, konserwatywny lon­
dyński „Daily Telegraph" donosi, że 
we francuskich kołach rządowych mó-
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PARYŻ (PAP). Przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej wiceminister spraw zagranicznych 
Wyszyński wygłosił na Generalnym Zgromadze­
niu ONZ mowę, poświęconą zagadnieniu rozbro­
jenia, Podajemy niżej obszerne streszcze­
nie tej mowy.

Min. Bab SMiofżegna auedni tó®
Międzynarodowej Konferencji Weterynaryjnej FAO

WARSZAWA (PAP). W dniu 19 
bm. odbyło się w Ministerstwie Rol­
nictwa i Reform Rolnych pożegnalne 
zebranie uczestników Międzynarodowej 
Konferencji Weterynaryjnej FAO, któ­
ra obradowała w Warszawie w dniach 
od 11 do 20 listopada.

Podczas dziesięciodniewych 
Międzynarodowej Konferencji 
rynaryjnej FAO omówione

Projekt radziecki ograniczenia o 
jedną trzecią zbrojeń i zmniejsze­
nia sil zbrojnych pięciu wielkich 
mocarstw w ciągu roku, potępienia 
bomby atomowej i stworzenia mię­
dzynarodowej crganizacji kontrol­
nej w ramach Rady Bezpieczeń­
stwa został w piątek po południu 
na posiedzeniu Zgromadzenia Ogól­
nego ONZ odrzucony 39 głosami 
przeciwko 6 przy 6 wstrzymują­
cych się od glosowania.

Większość anglosaska przyjęła na­
tomiast program rozbrojenia wysu­
nięty przez mocarstwa zachodnie prze­
widujący utworzenie międzynarodo­
wej organizacji, która byłaby jedynie 
uprawniona do zbierania informacji 
opracowywania ich i publikowania. 
„Delegacja ZSRR — stwierdził min. 

Wyszyński — wskazywała na nieusta­
jący wyścig zbrojeń w Stanach Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii i innych 
krajach bloku anglo-amerykańskiego i

Jna panującą w tych krajach psychozę 
wojenną, na ciągłe mobilizowanie są 
reakcji, na wzbudzanie nienawiści do

1 Związku Radzieckiego i krajów nowej 
. demokracji w Europie wschodniej. Pod­

kreśliliśmy, że miliony prostych ludzi, 
którzy zapłacili krwią własną za zbro­
dnie faszystowskich organizatorów dr,u-

■ giej wojny światowej, nie chcą dopu- 
I ścić i nie dopuszczą do nowej wojny,

grożącej ludzkości straszliwymi cier
’ p:eniami.
; Rząd radziecki — mówi wiceminister
■ Wyszyński — wychodzi z założenia, że 

redukcja zbrojeń jest warunkiem utrwa­
lenia pokoju i wzmocnienia bezpie- 
czeńsiwa międzynarodowego że odpo­
wiada ona interesom narodów. Pier­
wszym krokiem powinna być redukcja 
o jedną trzecią wszystkich sił zbrojnych 
pięciu wielkich mocarstw, przy czym 
powinno to łączyć się z zakazem broni 
atomowej, bez czego nie da się osiąg­
nąć pozytywnych wyników w dziedzi­
nie zmniejszenia całokształtu zbrojeń i 
sił zbrojnych. Toteż delegacja radziec 
ka domaga się, by oba te żądania — 
zakaz broni a‘omowei i zmniejszenie 
o jedną trzecią zbrojeń i sił zbrojnych 
pięciu wielkich mocarstw traktowano 
równocześnie w ścisłym związku orga­
nicznym.

Związek Radziecki w razie przyjęcia 
planu amerykańskiego, musiałby ujawnić 
dyslokację swych fabryk wojennych i 
swego ciężkiego przemysłu. Dostarczyło­
by to inspektorom ONŻ i amerykańskim 
szefom sztabów wyczerpującej mapy o- 
biektów Związku Radzieckiego, ale Zwią­
zek Radziecki r.ie uzyskałby wystarczają­
cych gwarancyj, że Stany Zjednoczone 
zniszczą broń atomową nawet w tym wy­
padku, jeżeli Związek Radziecki wykona 
wszystkie warunki planu.
W Stanach Zjednoczonych i Wielkiej 

• Brytanii — podkreślił mówca — odby-

sś© 
uwohienia z więzień 
dzla foczy 
demokratycznych 
Dzisiaj o godzince 10,30 

wielki wiec protestacyjny
W dniach od 26 — 30 bm. odbędzie ______________

się w Brukseli Sesja Rady Naczelne] ;wa sję szalony wyścig zbrojeń. Wywo- 
Międzynarodowe] Federacji b. Więź»puje poważną obawę wśród narodów 
niów Politycznych. Na Sesji rozpatry»^Tnj}ująCyCh pokój i nie aprobujących 
wane będą zasadnicze kwestie natury; planów podżegaczy wojennych, ale i 
organizacyjnej i politycznej w skalij podżegacze wojenni są z kolei, zanie- 
międzynarodowej. Na Sesji tej głos Po-;0okojeni wzmagającym się oporem na- 
laków, którzy najbardziej cierpieli w rodów miłujących' pokój. Opór ten 
latach wojny i najlepiej poznali czym i wzmaga się coraz bardziej, potwierdza

___ łłłnci 1___ ________ 1_________ • _ XI_________ 1___a______ t- — 1------1.___jest wojujący faszyzm — musi odbić 
się głośnym echem w świecie i w pań* 
stwach imperialistycznych, coraz bar­
dziej faszyzujących swe życie we* 
wnętrzne.

Głos Polaków nie może być niesły*

jąc przekonanie, że fiasko tych planów 
jest nieuniknione.

Co się tyczy twierdzeń Mac Neila, 
że propozycje radzieckie są ,,zbyt pro­
sto", Wyszyński poprosił go, by następ­
nym razem wymyślił jakiś inny, nieco 

szany i przez tych, którzy'dokonująHowszy argument, gdyż już przed 20 
zbrodni na działaczach demokratycznych 
we frankistowskiej Hiszpanii i faszy» 
stowskiej Grecji.

Celem przeprowadzenia odpowiedniej 
akcji wśród społeczeństwa 1 dostarczę* 
nia polskiej delegacji na Sesję Rady 
Naczelnej materiału Zarząd Okr. Pol* 
skiego Związku b. Więźniów Politycz* 
nych w Poznaniu organizuje w dniu dzi* 
siejszym o godz. 10.30 w stołówce 
Miejskiej Poznańskiej Kolei Elektrycz* 
nej przy ul. Zwierzynieckiej

wielki wiec protestacyjny
pod hasłem: 
„Domagamy się uwolnienia z faszystów* 
skich więzień Hiszpanii i Grecji dzia* 

łączy demokratycznych".
Zarząd ,Okręgu PZbWP wzywa spo*, 

łeczeAstwo Poznania oraz wszystkich nister Wyszyński — przysłał nas tutaj, 
swych członków do wzięcia udziału wjbyśmy bronili tej wielkiej sprawy, 
wiecu. Wstęp wolny. 1 Końcowe słowa szefa delegacji ra-

łaty delegacja francuska do Ligi Naro­
dów z Paul Boncourem na czele mó­
wiła dosłownie to samo. Nawiązując do 
oświadczeń Mac Neila i Dullesa jakoby 
mocarstwa zachodnie „rozbroiły się" i 
jakoby nie były już w stanie reduko­
wać dalej swych sił zbrojnych, szef 
delegacji radzieckiej przytoczył obszer­
ny materiał faktyczny, przeczący tym 
twierdzeniom.

Kończąc, szef delegacji radzieckiej 
wykazał, że przyjęcie propozycji ra­
dzieckich oznaczałoby ogromny postęp 
na drodze do wzmocnienia współpracy 
międzynarodowej, pokoju i bezpieczeń­
stwa, zgodnie z aspiracjami ludzkości. 
Do tego dąży Związek Radziecki, do te­
go dąży wielomilionowy naród Związ­
ku Radzieckiego, do tego celu dąży 
rząd radziecki, który — powiedział mi

obrad
Wete- 

zostały 
sposoby badań i zwalczania najgroź­
niejszych chorób zwierząt domowych.,W ...... ...

były 
nicy

czasie konferencji wyświetlane 
filmy naukowe, ponadto uczest- 
zjazdu FAO zwiedzili państwowy

Instytut Weterynaryjny w Puławach 
oraz państwową stadninę koni w Wa- 
lewicach.

W zebraniu pożegnalnym wziął u-- 
dział minister rolnictwa i reform rol­
nych Jan Dąb-Kocioł, który w swoim 
przemówieniu podkreślił znaczenie 
wspólnie odbytych obrad i wyraził na­
dzieję, że zagadnienia omawiane na 
konferencji będą cennym wkładem w 
dalszej pracy naukowej. Żegnając u- 
czestników konferencji minister po­
dziękował im w serdecznych słowach 
za pomoc okazaną polskiej służbie we­
terynaryjnej.

Amb. Winiewicz przestrzega 
przed powierzeniem Wersalu

wi się o aresztowaniu posłów komuni­
stycznych. Zapowiedzi tego rodzaju 
opinia publiczna w Paryżu przyjmuje 
z oburzeniem. Podkreśla się, że gabi­
net QueuiIIe’a coraz to jawniej zmie­
rza do pogwałcenia praw konstytucyj­
nych. Przyrównuje się go do rządu 
kolaboracjonisty Petaina.

Sobotnia „Humanite” komentuje 
przedstawiony w piątek na forum fran­
cuskiego Zgromadzenia Narodowego 
wniosek przywódcy komunistycznego, 
Jacques'a Duclos, o ukonstytuowanie 
komisji parlamentarnej, która zbadała­
by sprawę oszczerstw rzuconych przez 
ministra spraw wewnętrznych Mocha, 
a wymierzonych przeciwko francuskiej 
partii komunistycznej. „Wniosek Jac- 
ques'a Duclos o wyłonienie komisji 
parlamentarnej do zbadania depozytów 
bankowych francuskiej partii komuni­
stycznej — pisze gazeta — wywołał 
wstrząsające wrażenie na ławach Zgro­
madzenia Narodowego. Posłowie reak­
cjoniści nie wierzyli własnym uszom. 
Ludzie ci zabrnęli tak daleko w po­
wodzi zakłamania i korupcji, iż nie są 
już w stanie zrozumieć, że we Francji 
żyją też ludzie o czystych rękach i 
spokojnym sumieniu."

Jacques Duclos wysunął swój wniosek 
w odpowiedzi na oburzające oszczer­
stwo Mocha, jakoby akcja strajkowa 
będąca wynikiem rozpaczliwej 
ludu francuskiego o prawo do 
była „prowadzona za pieniądze 
granicy".

walki 
życia 
z za-

N 3 WY, JORK (PAP). W obecności 
23 profesorów i studentów ambasador 
Winiewicz wygłosił na uniwersytecie 
stanu Virginia Charlotessville odczyt 
o problemach powojennej Polski. Od­
czyt wysłuchany został z wielkim za­
interesowaniem i wywiązała się po 
nim długa dyskusja, w której brali u- 
dział zarówno profesorowie jak i stu­
denci.

Główna część odczytu ambasadora 
Winiewicza poświęcona była roli Pol­
ski w Europie środkowej oraz stosun­
kom polsko-niemieckim. Ambasador o- 
świadczył, że Polska z wielkim niepo­
kojem ślodzi odbudowę potężnych za­
chodnich Niemiec przez mocarstwa an­
glosaskie, gdyż zna z wielowiekowego 
doświadczenia niebezpieczeństwo Nie­
miec dla Europy.

Ambasador Winiewicz przypominając 
dzieje Niemiec po traktacie wersal­
skim, ostrzegł przed niebezpieczeń-

stwem, płynącym z odrzucenia przez 
mocarstwa zachodnie zasad umowy 
poczdamskiej, która gwarantowała de­
mokratyzację i demilitaryzację Nie­
miec. Ambasador stwierdził, że Niem­
cy zachodnie już obecnie na skutek 
zaniedbania denazyfikacji przez angiel­
skie i amerykańskie władze okupacyj­
ne, stały się niebezpieczne dla sąsia­
dów.

C‘ polskie granice zachodnie
na Odrze i Nisie jako wyrównanie hi­
storycznej niesprawiedliwości oraz re­
zultat umów międzynarodowych w Jał­
cie i Poczdamie, ambasador Winiewicz 
przedstawił w głównych zarysach go­
spodarcze i kulturalne osiągnięcia Pol­
ski na Ziemiach Zachodnich. Podkreś­
lił on, że granice zachodnie są dla Po­
laków rzeczą świętą i stwierdził, że 
mocarstwa zachodnie muszą przestrze­
gać .ducha i litery umowy poczdam­
skiej.

Wdtó ped Pekinem
Chińska armia ludowa 

w cdśegłśści 3 2ta wi miasta 
TIENTSIN (SAP) Armia ludowa 

posuńęła się w kierunku Kroliyangu w 
pobliżu wielkiego muru. Na wschód od 
Tutigsien. o 32 km od Pekinu, toczą 
się eilne walki.

Obserwatorzy w Peldn’e twierdzą, że 
walki w Tuntjsien są wstępem do wiel­
kiej bitwy, która rozegra się w najbliż­
szych dniach. Prasa chińska donosi, że 
dó Jednego z portów północnych nadcho­
dzą wielkie ilości amerykańskiego mate­
riału wojennego.

b. żandarm i okupacyjny sekretarz sądu w Poznaniu

skazany na śmiorc przez rozstrzelanie

Apelacyjnym w Poznaniu. Zatrzymany Adamczyk 
do wszystkiego,lecz oświadczy!, że został do przyję- 
zmuszony. Dalsze śledztwo wykazało tymczasem, że 
wpadl nie byle jaki „ptaszek", bo „as wywiadu

który współpracował z wywiadem niemieckim w latach

W dniu 13 czerwca 1946 r. koło m ejscowości Głuchołazy, usiłował prze­
kroczyć granicę Polski, idąc z zachodu, pewien człowiek, lecz feralna „trzy­
nastka” mu nie sprzyjała, gdyż został zatrzymany przez straż graniczną. Po 
wylegitymowaniu okazało się, że jest to 56-letni Leon Adamczyk, posiada­
jący dom w Poznaniu przy ul. Pochy ej nr 31. Późnie] stwierdzono jeszcze, 
że w czasie okupacji zrobił się „Volksdeutschem" i pracował w charakterze 
sekretarza w Sądzie 
przyznał się z miejsca 
cia niem. narodowości 
w ręce władz polskich 
niemieckiego’
od 1926 do 1939 roku.

Adamczyk w 1920 r. był wach­
mistrzem żandarmerii polskiej na Po­
morzu. W 1926 r. będąc już komen­
dantem posterunku w Tczewie skon­
taktował się z zamieszkałym na tere­
nie Wolnego Miasjta Gdańska Niem­
cem Neumannem, 'który znów zapo­
znał go z oficerem wywiadu niemiec­
kiego Herbertem Rauchem. Rauch 
jako kierownik placówki wywiadow­
czej w Elblągu, zaproponował, bez 
wielkich wstępów współpracę, na co 
Adamczyk się zgodził i został oficjal­
nym agentem wywiadu nięm. pod pseu­
donimem „Kusz". Miejscem spotkania 
była restauracja Neumanna w Lisewie, 
gdzie Adamczyk mając pod opieką

ten odcinek graniczny mógł 
bodnie w ubraniu 
z Rauchem.

Nastawiony on
mierze na
mywał jako stałą pensję 300, —zł mie­
sięcznie, zaś za specjalne zadania, 
wzgl, dostarczanie wartościowych ma­
teriałów, otrzymywał dodatkowe pre­
mie. Było ich nie mało, gdyż dom, 
jaki posiada, zakupił właśnie za te 
pieniądze. Z pracy swojej wywiązy­
wał się dobrze, bowiem do współpracy 
zwerbował sobie por. Wyborskiego z 
D. O. K. VIII, a poza tym st, sierz. 
Józefa Lorenza, szefa Baonu Sztabo­
wego M. S. W. w Warszawie.

cywilnym
się swo- 
spotykać

my on został w głównej 
Wywiad wojskowy i otrzy-

Niemcy byli z niego zadowoleni, 
jednak chcieii uzyskać wiadomości już 
z samego sztabu W. P. W 1929 r. 
postanowiono go przenieść bliżej War­
szawy. Wywiad niemiecki przez inspi­
racje spowodował istotnie przeniesie­
nie Adamczyka do I Dyoriu Żandarme­
rii w Warszawie. Tutaj miał on polo 
do popisu i robota mu się udawała. 
W 1934 r. wykradł on plany mobili­
zacyjne, następnie wykradł wzór kara­
binu pilskiego, plany rozlokowania 
dywizji wysokogórskiej i cały szereg 
innych wartościowych materiałów. W 
1936 r. był on na przeszkoleniu radio­
telegraficznym i był jedynym szpie- 

: giem, dla którego wywiad niemiecki 
zainstalował stację nadawczą. Był on 

i bardzo zdolnym wywiadowcą, toteż
■ zaliczony został do wywiadowców spe-
■ cjalnie zaufanych tzw. „V-mannów".

Skończyła się jednak kariera „asa 
wywiadu niemieckiego". Hitleryzm ru­
nął, Polska żyje, a Leon Adamczyk 
stanął w piątek, 19 bm. przed Woj­
skowym Sądem Rejonowym w Pozna­
niu, który skazał go na karę śmierci 
przez rozstrzelanie, utratę wszelkich 
praw na zawsze oraz zarządził kon­
fiskatę całego jego majątku na rzec? 
Skarbu Państwa, (lc)



[OJnnwiedź Wielkopolski:

f w Szkole Inzynierslnej i Akademii Han
Jakkolwiek wykłady trwają już od kilku tygodni, oficjalna inauguracja 

nowego roku akademickiego — poza Uniwersytetem Poznańskim — na po­
zostałych wyższych uczelniach Poznania odbyła się w dniu wczorajszym. 
Jest to zawsze radosne i doniosłe wydarzenie nie tylko w życiu młodzieży, 
lecz także w życiu kulturalnym miasta Inauguracja nowego roku akade­
mickiego 1949/49 w Szkole Inżynierskiej, jak i w Akademii Handlowej, zbie­
gła si? z zakończeniem obchodzonego uroczyście w całym kraju „Tygodnia 
Studenta", a udział w niej przedstawicieli władz państwowych i samorządo­
wych oraz świata nauki z pp. wojewodą St. Brzezińskim, wiceprzew. WRN 
—Tkaczykiem, rektorami wyższych uczelni, przedstawicielami duchowień­
stwa, wojska, party] politycznych i organizacyj społecznych — świadczy naj­
lepiej o opiece, jaką władze i społeczeństwo otaczają naszą młodzież 
akademicką.

1 Ubiegły rok akademicki w S. I. był 
trzecim roOciem realizacji pełnego pro* 
gramu szkół inżynierskich. Zamierzone 
trzyletnie kształcenie na stopniu inży­
nierskim zostało planowo przeprowa­
dzone, a w roku bieżącym zaczęły u- 
czelnię opuszczać nowe kadry inży* 
rierów. Już w ub. roku akademickim 
vzydano dekret . o organizacji nauki 
ezkołniiictwa wyższego i odpowie* 
dnie miejsce wyznaczono wyższym 
szkołom zawodowym, a tym samym 
szkołom iin.żynierskim. Powołaną przez 
Ministerstwo Oświaty Rada Główna, 
zdecydowała przeprowadzić reorgani­
zację szkolenia technicznego, wprowa* 
draając tzw dwustopniowe szkolenie in* 
żynierów. Pierwszy stopień inżynierski 
jest realizowany tak w szkołach inży­
nierskich, jak i politechnikach. Posia­
dacz stopnia inżyniera może więc kon­
tynuować dalsze studia w politechnice 
i uzyskać stopień magistra nauk tech­
nicznych.

Przechodząc do zobrazowani szcze­
gółów życia S. I. — rektor Orgelbrand 
podkreślił wzrost frekwencji studiują­
cych, który zmusił uczelnię do znacz­
nego powiększenia —■’ mimo szczupłość 
budynku — kontyngentu kandydatów 
na pierwszy rok wydziału mechanicz­
nego. Znacznie wzrosła liczba studen­
tów studium wstępnego. Studium to 
posiada obecnie cztery oddziały (za­
miast dwóch w ub. roku).

Przedstawiając liczefcreść i
społeczny wy działów, rektor Orgel* 
forańd sfwiierdził ma-czny napływ synów 
robotników i chłopów na pierwszy rok 
Ftudięjy w całej uczelni. Stanowią oni krotnie liczbę słuchaczy przedwajen- 
46 proc, uczącej się mło-dzieży. V7 za* nych i wyniosła ogółem 2457 osób, na 
Łończeiniu przemówienia wyraził Mini- studium głównym, a ponadto 179 slu- 
eteretwu Oświaty podtziękowanie zaehaczy na wyższych kursach specjal- 
jprz^idaielone stypendia, a gronu pro* nych. Skład specjalny słu"baczy Aka-

i

skład

tara uroczyste ślubowanie akademickie 
złożyli przedstawiciele poszczególnych 
wydziałów, a chór akademicki pod dyr. 
dx. J. Młodzie jo wskiego bogatym pro­
gramem pieśni urozmaicił całość uroczy* 
stości. Szczególnie pięknie wypad! 
hymn Światowej Organizacji Młodzie* 
ży Demokratycznej do muzyki Nowi* 
kowa.

Po inauguracji roku akademickiego p. 
wojewoda Stefan Brzeziński dokonał 
st Bnboliczinisgo przecięcia wstęgi w no* 
wootwartej świetlilcy, wygłaszając ró* 
wnocześnie ze świeżo zainstalowanego 
radiowęzła przemówienie na temat zna* 
czenia społecznego nauk technicznych. 
Przedstawiciele władz i zaproszeni go* 
ście zwiedzili wystawę prac dyplomo* 
wych inżynierów*architektów S. I, w 
Domu Akademickim. Szczegółowych o* 
bjaśnień udzielał i>nż.--architekt St. Po* 
górski, zatrzymując się dłużej nad pięk* 
nym modelem plastycznym kompleksu 
budynków w nowej S. 1.

Podnieść jokość 
wzmóc wysiłek 
zwiększać produkcję

demii Handlowej układa się mniej wię­
cej jednakowo na wszystkich trzech 
latach studiów, wykazując zwyżkę po 
stronie osób pochodzących ze sanu 
chłopskiego. Ogólna liczba słuchaczy 
przekroczy w tym roku 2500. Dokładna 
statystyka wykazuje, że o ile w ubie 
głym roku z warstwy chłopskiej, ro­
botniczej i, inteligencji pochodziło już 
ponad 70 proc, słuchaczy, o tyle w ro­
jku bieżącym procent ten dochodzi do 
75, a zaledwie 25 proc, przypada na sy­
nów rzemieślników, kupców . wolnych|i 
zawodów. Niemniej wyraźnie wystę­
puje w bieżącym roku wzrost suchaczy 
pochodzen;a robotniczego.

Rektor A. H. podkreślając wzrost 
ilości stypendiów dla niezamożnej mło­
dzieży, zwrócił uwagę na ważny fakt 
w życiu uczelni, jakim jest stworzenie 
dwóch nowych katedr: .katedry ubezpie­
czeń i katedry transportu.

Ogółem w okresie powojennym Aka­
demia Handlowa wydała 510 dyplomów , 
zawodowych i 164 magisterskich,

„Nauka nie może się rozwijać poza 
społeczeństwem —• mówił prof. Górski 
—• lecz musi pozostawać w ścisłym 
związku z potrzebami społeczeństwa. 
Dotyczy to wszystkich nauk. Szczegól­
ne jednak znaczenie teza ta posiada w 
odniesieniu do nauk ekonomiczno-han­
dlowych, pielęgnowanych i nauczanych 
w naszej uczelni. Dotyczą one bowiem 
bezpośrednio najistotniejszych zjawisk1 
życia społecznego i gospodarczego... 
Nie Jest rzeczą uczonego techniczne 
przeprowadzanie przemian społecznych, 
ale jest jego zadaniem w należyty spo­
sób wyjaśniać i oświetlać sens, charak 
ter i cele tych przemian. Jest jego rze­
czą dostosowywać kierunek swych prac 
naukowych do zmienionych warunków, 
aby w możliwie jak najlepszy j naj­
skuteczniejszy sposób służyć życiu spo 
łecznemu".

Po wyrażeniu podziękowania za po­
móc i opiekę Ministerstwu Oświaty, 
Kuratorium Akademii Handlowej i Ra­
dzie Profesorów ostatnie swoje słowo 
zwrócił rektor A. H, do młodzieży aka­
demickiej, zachęcając ją do jeszcze 
większego wysiłku w zdobywaniu fa­
chowych wiadomości zawodowych, jak 
i w wykształcaniu w ramach organi- 
zacyj studenckich uświadomienia spo­
łecznego.

Odczyt inauguracyjny prof. dra J. 
Rzóski pt. „Zagadnienia p:acown!cze w 
przedsiębiorstwie nowoczesnym" był 
dopełnieniem uroczystości wprowadza­
jącej młodzież w nowy rok akademicki 

T. S-ki

i

Nauka winna służyć 
społeczeństwu

Tego samego dnia w godzinach popo* 
łudniowych uroczystą inaugurację XXIII 
roku akademickiego obchodziła Akade* 
mia Handlowa.

J. M. rektor A. H. prof dr J. Górski 
przedstawił w swym sprawozdaniu ca­
łoroczny plon pracy uczelni. Rok ubie 
gły należał — podkieślił rektor Gór­
ski — do rekordowych pod względem 
liczby studiującej na A. H, młodz‘eży. 
Liczba tej przekroczyła niemal trzy- 

i liczbę słuchaczy przedw-^en-

sterstwu Oświaty podtziękowanie

iesorskiemu i personelowi naukowemu 
za całoroczne wysiiłki.

Odczyt inauguracyjny obejmujący 
rozległy temat „Architektura w kręgu 
sztuk plastycznych w pochodzie wie* 
Łów"
6ZCZJ

Interesu'acy eksperyment
— wyigłosił fnż. K. Ulatowski. ŃaJ O 0*0^ Efeiailowie elektrowni

legoane Podkreślenie zasługuie zy*, 8 a

p5eJjiPk?"ą^bSi pr7y°SegiXy- Roboinik Płuciennik opowiada
m: o-klaskami.

W imieniu młodtziiieży akademickiej 
przemówił wiceprezes Bratniej Pomocy 
p. Karpiński, dając szczegółowe sprawo= 
zdanie z pracy zarządu. Na ręce rek*

o nowym systemie budownictwa

skrycia
W Dunkierce na znak protestu przeciw­

ko akcji policji i wojska w stosunku do 
strajkującch robotników portowych — 
Generalna Konfederacja Pracy proklamo­
wała na poniedziałek strajk powszechny.

O
Brytyjskie władze wojskowe zarządziły 

podjęcie prac przygotowawczych do znisz­
czenia 80 tys. tonowej stoczni w Wil- 
helmshaven, która ma być wysadzona w 
powietrze jeszcze w bież. roku. Będzie to 
największe przedsięwzięcie tego rodzaju 
od czasu zniszczenia podziemnych forty­
fikacji na Helgolandzie.

O
Regent belgijski, książę Karol, przepro­

wadził wczoraj szereg rozmów z belgij­
skimi mężami stanu w sprawie utworze­
nia nowego gAinetu. Tymczasowo ga­
binet Spaaka nadal pełni swoje obo­
wiązki.

O
De Gasperl podczas swego pobytu w 

Paryżu odbędzie rozmowy z ministrem 
spraw zagranicznych Francji Schumanem, 
premierem Queuille’m i prezydentem Au- 
riolem. W Brukseli premier włoski ma 
się spotkać £ przedstawicielami rządu 
belgijskiego.

O
Hitlerowskie strategiczne autostrady bę­

dą nadal utrzymywane i przewiduje się 
budowę nowych w Bizonii z funduszów 
dostarczonych w ramach Planu Marshalla.

O
Departament stanu USA wydał komuni­

kat, stwierdzający, że szef sztabu gene­
ralnego armii ^oskiej przybędzie do Sta­
nów Zjednoczonych na zaproszenie ame­
rykańskiego szefa sztabu. Włoski szef 
sztabu zabawi w Ameryce około 2 ty­
godni.

O
Prasa berlińska donosi o wykryciu or­

ganizacji szmuglerskiej, która transporto­
wała do Berlina broń i amunicję. Prze­
myt ten odbywał się przy pomocy „mo­
stu powietrznego". Do organizacji szmu­
glerskiej należeli członkowie obsługi a- 
merykańskich i brytyjskich samolotów.

O
Przedstawiciele 47 państw podpisali 

pierwszą powojenną umowę międzynaro­
dową w sprawie handlu narkotykami. 6 
innych państw zapowiedziało, że podpi- 
szą tę umowę w ciągu miesiąca.

/

Od wielu tygodni trwają prace nad 
rozbudową poznańskie* elektrowni. 
W nowej, dobudowywanej części u 
mieszczona zostanie olbrzymia turbi­
na elektryczna o mocv 60 tys. kWii. 
W ten sposób elektrownia będzie 
mogła podołać zadaniom przewidzia­
nym w związku z ogólną rozbudową 
sieci elektrycznej w Wielkopolsce.

Prace budowlane prowadzi w elek­
trowni Oddział IV — inżynieryjno 
fundamentowy Państw. Przedsiębior 
siwa Budowlanego.
Przy wejściu na teren budowy dobie 

ga nas odgłos pracującej betoniarki. 
Podchodzimy bliżej. Kilku robotników 
nabiera wiadrami luźno rozrobioną ma­
sę spływającą z rynny do drewnianych 
koryt. Dlaczego ten beton taki luźny? 
— stawiamy sobie mimowolne pytanie.

Okazuje się, że z. uwagi na podmo­
kły teren nowa część elektrowni musi

n.e przjzaają się 
efo atuśsisg

W czwartym dniu rozprawy przeciw* 
ko członkom bandy wodza UPA Szafli* 
ka, przesłuchano dalszych świadków, 
którzy zobraizowali przebieg napadów 
dokonywanych przez Szaflika i Józefa 
Lisa. Bandyci stosowali jedną i tę sa= 
mą metodę a mianowicie, po wtargnię* 
ciu do mieszkania terroryzowali domo* 
wników, wiązali im ręce drutem lub 
sznurem, a następnie powiązanych za­
mykali w piwnicy

Świadkowie rorapoznają Lisa i Misz* 
czaka po wzroście i wyglądzie, mówią 
również o dokonywaniu gwałtów. Ze* 
znaniom ich Lis zaprzecza.

Jako ostatnia vz tym dniu procesu ze­
znawała Leokadia Miszczak, żołna o= 
skarżonego Leopolda Miszczaka. Na 
wstępie określiła swego męża jako 
człowieka bez wartości. Stwierdziła, że 
mąż jej był notorycznym pijakiem, że 
bił i maltretował ją. Miszczak nie przy* 
znaje się do winy i doda je, że jeśli 
chodzi o pożycie małżeńskie, to wszel* 
kie powody do tego dawała jego żona. 

1 Rozprawa trwa. (Ic)

Wezwanie górników z Zabrza, aby polski świąt pracy uczcił zbliżający się 
dzień Kor uesu Zjedn. Partii Robot, akcją wzmożenia współzawodnictwa, obie­
gło szerokim echem całą Wielkopolską. Od szeregu dni notujemy uchwały za­
łóg pracowniczych, które od dawna oczekiwany dzień zjednoczenia klasy ro­
botniczej pragna upamiętnić wieloprocentowym wykonaniem pracy ponad 
plan roczny, dodatkową produkcją, skoordynowanym wysiłkiem i zwiększe­
niem dyscypliny w wykonywaniu obowiązków. A oto nowe uchwały załóg, 
odpowiadających na apel braci górników.

6 iysiecy godzin 
dodatkowej pracy 

zebraniu Koła Zw. Zaw. Pracow-Na ______ .
ników Państwowych przy Urzędzie Wo­
jewódzkim Poznańskim, pracownicy u- 
rzędu powzięli jednomyślną uchwałę, 
w której deklarują przepracowanie do 
dnia 8 grudnia br. dodatkowych 6 tys. 
godzin. Godziny te przeznaczone zosta­
ną wyłącznie na załatwienie spraw in­
teresentów — robotników i chłopow 
Pracownicy Urzędu Wojewódzkiego 
wzywają jednocześnie pracowników 
wszystkich władz niezespolonych II 
instancji województwa poznańskiego 
oraz pracowników Zarządu Miejskiego 
m. Poznania do wzięcia udziału w ak­
cji zgłaszania dobrowolnych godzin pra­
cy celem uczczenia zjednoczenia ruchu 

1 robotniczego.
X

Zgłosiło się ochotniczo 41 pracowników, 
którzy odbędą fachowe przeszkolenie 
w Zakładach Cegielskiego.

„Muggi" wykona 
127 procent planu

Załoga fabryki „Maggi" Poznań-Głó­
wna z okazji zbliżającego się Kongresu 
postanowiła wykonać plan roczny do 
21 bm. zamiast do 30 bm. Robotnicy 
,Maggi" do końca br. wyprodukują po­

nad plan: 100 tys. butelek przypraw, 
9 milionów kostek bulionowych i 35 ty­
sięcy lasek zup. W sumie wyproduku;ą 
dodatkowo artykuły wartości 37 mil. 
442 600 zł. Tym samym przekroczą ro­
czny plan o 27 proc.

Firma „Herkules" w Poznaniu wyko­
nała w dn;u 1 bm. roczny plan produk­
cji w 100,8 proc. W związku z Kongre 
sem pracownicy samorzutnie uchwalili 
przekroczyć plan produkcji do końca 
grudnia o 20 proc, Warto zaznaczyć, że 
w październiku br „Herkules" osiągnął 
produkcję wartości 4.5 mil. zł. Nie za­
pomniano także o akcji dokształcania.

stanąć na palach. Nie mogą to być je­
dnak pale drewniane. Wbijanie ich w 
fundament powodowałoby wstrząsy, a 
tym samym mogłyby runąć boczne ścia­
ny starego budynku. Dlatego musiano 
zastosować tutaj inny rodzaj pali — sy­
stemu Wolffs-FIolza, ulepszonego przez 
polskiego inżyn era Łempickiego. Te 
właśnie pale wykonuje jako pierwszy 
w Polsce wspomniany Oddział PPB.

Zatrudniony przy rozbudowie elek­
trowni robotnik Płóciennik tłumaczy 
nam proces fabrykacji pali,

W wywiercony w ziemi otwór wsu­
wa się długą rurę żelazną o przekroju 
równym średnicy przyszłego pala. Wo­
dę gruntową wypycha się z rury sprę­
żonym powietrzem, a następnie wciska 
się rozrobiony beton. Przez systematy1- 
czne, dokładnie obliczone wysuwanie 
rhry z ziemi, beton wciska się w nią, 
tworząc po zaschnięciu mocny pal 
tkwiący kilka metrów w głębi ziemi. 
Na tych palach utrzymywać się będzie 
gruba płyta żelbetonowa, stanowiąca 
fundament przyszłych murów i turbiny.

Nasz rozmówca zna system Wolffs- 
Holza szczególnie dokładnie, gdyż w 
czasie okupacji pracował przy tego ro­
dzaju robotach w Niemczech. Zdobyte 
tam wiadomości zużywa dzisiaj dla do­
bra kraju. Mimo wielu godzin codzien­
nej pracy p. Płóciennik kształci się 1 
kończy Szkołę Inżynierską,

Przy omawianym^ systemie 
dokonują ciągłych ulepszeń, 
które oddział wybudował we 
skromnych warsztatach, ulepszyli maj­
strowie J. ITanzewniak i M. Rusek. Po­
nad to wyszkolili oni 10 ekip fachow­
ców.

Elektrownia nie jest jedynym tere­
nem zastosowywania budownictwa na 
palach systemu Wolffs-FIolż-Łempicki. 

IPodobne prace wykonuje PPB w Rzeźni 
[Miejskiej, gdzie powstaje nowa zamra- 
jżalnia.' (c)
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robotnicy 
Aparaty, 
własnych

Bagaie rwkiasAśsz&Bglii

przed prz^tfra do P@pski
WARSZAWA (PAP). Powtarza­

ją się ostatnio wypadki okradania 
przez nieznanych sprawców bagaży re­
patriantów polskich z Wielkiej Bryta­
nii przed przybyciem statków repatria­
cyjnych do Polski.

Statek brytyjski „Empire Test", przy­
były do portu gdyńskiego w dniu 12 
listopada, przywiózł bagaże repatrian­
tów, którzy powrócili już dawniej do 
kraju, a których bagaże z niewiado­
mych przyczyn nie zostały z Wielkiej 
Brytanii dostarczane na czas na po­
kład, wiozących ich transportowców. 
Konrsja, składająca się m. in. z przed­
stawicieli władz celnych, Państwowego 
Urzędu Repatriacyjnego oraz kierow­
nika grupy, dokonała w obozie PUR-u 
„Gdynia-Grabówek" szczegółowych o- 
ględzin wspomnianego bagażu.

Stwierdzono, że wgrki, w których 
zaszyty był ruchomy dobytek repa­
triantów polskich były w toku podró­
ży bądź też jeszcze na terenie Wiel­
kiej Brytanii otwierane, przy czym 
wiele waliz i tobołów zostało opróż­
nionych z ich zawartości. Pięć kłódek 
było sforsowanych narzędziami, których 
ślady zachowały się na zamkach. ■

Wyniki oględzin tak oficera bagażo­
wego jak i komisji znajdują potwier­
dzenie w relacjach poszkodowanych, 
którzy poinformowali 
iż bagaż ich został 
statku „Empire Test" 
odzieży i obuwia.

„Wykończymy budowę 
magazynu 4

Pracownicy Zjednoczenia Przemysłu 
Maszyn Elektrycznych Zakład nr 24 w 
Poznaniu postanowili z okazji zjedno­
czenia klasy robotniczej wykonać pla­
nową produkcję na rok 1948 w termi­
nie do dnia 30 bm. z nadwyżką 25 proc. 
Meldunek o wykonaniu uchwały prześlą 
pracownicy do Prezydium Kongresu 
Zjednoczeniowego w dniu 8 grudnia br.

Piacownicy III Oddziału Zjednocze­
nia Poznańskiego Państw. Przedsiębior­
stwa Budowlanego zobow:ązali się, że 
do dnia 8 grudnia br. wykończą „halę 
nr 1 wraz z projektowaną przybudów­
ką". Będzie to 1-piętrowy magazyn o 
pojemności 2,5 tys. m3.

Codziennie godzina 
pracy więcej

Na apel górników *Zabize-Wschód 
odpowiedzieli również pracowni,cy 
Ubezpieczalni Społecznej w Poznaniu. 
W obszernej rezolucji uchwalone; na 
zebraniu załogi pracowniczej, postana­
wiają oni przyłączyć się do akcji współ­
zawodnictwa przedkongresowego, zwię­
kszyć wydajn. pracy i przprowadzić je­
szcze większe usprawnienie swych za­
jęć zawodowych. W rezolucji czytamy: 
„Zjednoczenie obu party] robotniczych 
stanowi olbrzymi krok naprzód na dro­
dze zwycięskiego postępu narodu pol­
skiego do socjalizmu, dążności do po­
wszechnego dobra mas pracujących.

...uczcimy dzień zjednoczenia solidar­
nym wysiłkiem całej załogi i postana­
wiamy jak najbardziej skoo-dynować i 
wzmóc dyscyplinę pracy, aby jej wyni­
ki były jak najwydatniejsze. Równo­
cześnie uchwalamy przedłużyć okres 
naszej codziennej pracy o jedną go­
dzinę".

.Ponad plan —
2,5 fiys. kwintali cukru

Siadami górników z Zabrza poszli 
również pracownicy Cukrowni w Gnieź­
nie. Zobowiązali 6ię oni przerobić po­
nad wyznaczony plan 75 tys. kwintali 
buraków, wyprodukować 15 tys. kwin­
tali cukru białego, podnieść ja­
kość cukru, zmniejszyć dozwoloną 
normę strat fabrycznych i uzyskać przez 
to dodatkowo 2500 kwintali cukru, wre­
szcie przez podniesienie wydajności 
pracy wykonać wyznaczony plan pro­
dukcyjny mniejszą o 10 proc, ilością 
roboczo-godzin.

Pracownicy wszystkich zakładów, o 
których wspominamy, przyjęli zabowią- 
zanie, że zaplanowane prace wykona ą 
sprawnie i dokładnie. W. F. C.

i U naszych
PRZYJACIÓŁ

władze polskie, 
obrabowany na 
— przeważnie z

Dar Polaków z Francji
dla rolników

OLSZTYN (PAP). W Węgorzewie 
odbyła się uroczystość przekazania sa­
mochodu sanitarnego, ufundowanego 
przez Radę Narodową Polaków we 
Francji i przydzielonego powiatowi wę= 
gorzowskiemu, jako premia za uregulo* 
waniie terminowe podatku gruntowego 
i wpłaty na FOR.

Siwe wf
odzyskuję naturalny kolor przez zastosowań e siynu p n 11P419

Nakładem Wydawnictwa Literatury Pię­
knej ZSRR, ukazał się w serii masowej 
tom utworów Henryka Sienkiewicza w ję­
zyku rosyjskim. Tom zawiera następują­
ce utwory: Zu^pamiętnika poznańskiego 
nauczyciela, Za Chlebem. Janko muzykant 
i Szkice węglem.

*
Stawy'rybne v. Czechosłowacji zajmują 

w sumie obszar 44 tys. ha. Gospodarka 
rybna oparta jest na najnowocześniej­
szych zasadach i dostarcza rocznie około 
23 tys. q ryb Hodowla ryb w Czecho­
słowacji, szczególnie zaś karpia, znana 
jest w całej Europie. Aby dostarczyć fa­
chowego personelu — szkoli się fachojw- 
ców w szkolę rybackiej w Vodniarach.

*
W pustyni Kar-Kutn prowadzone są o- 

becnie wzmożone prace nad budową wiel­
kiego kanału. Pierwsza transza kanału 
ciągnie się na przestrzeni 400 km od brze­
gu rzeki Amu-Daria. W wyniku tego ka­
nału zostaną zroszone setki tysięcy hek­
tarów ziemi, która nie była nigdy upra­
wiana. x

*
Z okazji międzynarodowego dnia stu­

denta otwarte zostało pod Pragą sanato­
rium dla uczącej się młodzieży całego 
świata.

*
Czechosłowacja rozpoczęła ostatnio eks­

port produkowanych przez siebie samo­
lotów. ( tak ostatnio sprzedała Francji 6 
samolotów typu ,.Sokół MIC". a do koń­
ca roku dostarczy zagranicy większą ilość 
samolotów Które cieszą się już dużym 
zaufaniem *

zakłady budowy ciężkich 
budowę obrabiarki ważą-

Wyrób: Labor.,,Lanovtf , Warszawa, Marszałkowsko 72 zatwierdź orzez Min. Zdrowia. 
Sprzedaż w drogeriach i pertumeriacb

Moskiewskie 
maszyn kończą _ . .
cei 500 ton. której używa się do obróbki 
dektali, sięgających 30 m długości i 2,5 
m szerokości lub średnicy.STRONA 2 t
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Bilans procesu Kazimierza Pażaka i innych
To, co odsłonił proces Pużaka, 

Dzięgielewskiego, Krawczyka, 
Szturm de Sztrema, Colina i Misio- 
rowskiego stanowi przejrzystą hi­
storię choroby, historię gangreny. 
Warto i trzeba ten przypadek za­
nalizować. Pozwala on pojąć wiele 
zjawisk naszej przeszłości poli­
tycznej, pozwala też głębiej wnik­
nąć w istotę działalności prawicy 
socjalistycznej na Zachodzie. Iden­
tyczna jest bowiem rola polskich 
Blumów i Mochów i francuskich 
Pużaków i Dzięgielewskich — rola 
agentów rodzimego i międzynaro­
dowego kapitału w ruchu robot­
niczym, posługujących się „lewico­
wym" frazesem dla prowadzenia 
„iWbbkiego wywiadu" — że uży­
jemy ich fachowego dwójkarskiego 
wyrażenia — i głębokiej dywersji.

odmianą rodzimego

.jeszcze jeden mo- 
procesie, niemniej

Godne uwagi są już początki wątpił* 
wych karier.

Oto Kazimierz Pużak agent sanacji, 
nasłany do ruchu robotniczego, przy­
wódca opozycji, któ-ej kierownictwo 
Sfinansowane było (wykazał to przewód 
sąd.)... przez rząd sanacyjny, działacz 
robotniczy, specjalista od tzw. „rozła­
dowywania strajków" i uzgadniania z 
rządem faszystowskim... antyrządo­
wych pierwszomajowych haseł , i de- 

. monstracyj, wierny sługa faszyzmu, 
współdziałający — poprzez Białasa z 
gestapo w walce z ZSRR i deraok.ację 
polską, zdecydowany wróg Polski Lu­
dowej, który stoczył się na pozycję 
opłacanego przez wywiad Anglii i USA 
agenta.

Oto Józef Dziegielewski, działacz ro­
botniczy, startujący w roku 1920 jako.. 
starszy szeregowiec defensywy, po­
mocnik referenta śledczego; „iewu.o- 
wiec", który prześladiue robotników w 
latach walki z pierwszym na świacie 
państwem socjalistycznym i eskortrue 
skazanych na śmierć robotników, spe­
cjalista od „mokrei roboty".

Oto ‘‘Szturm de Sztrem — pracownik 
'dwójki, świadomie szerzący obce idee 
w ruchu robotniczym, rozbijacz jedno­
ści robotniczej, Krawczyk, tłumiący 
baonetami onór robotników Zagłębia 
Dnhrowskiecro...

Czy trzeba raz jeszcze powtórzyć 
fakty, które obnażył ten procesż Czy 
nie wystarczy kilka z nich dla zdema­
skowania. roli prawicy w przedwoien- 
rej PPS — roli tych, którzy pomagali 
sanacji w dojściu do władzy, torowali 
drogę faszyzmowi w Polsce i wraz z 
Beckiem ponoszą współodpowiedżial- 
rość za dzieje dwudziestolecia między­
wojennego i klęskę wrześniową.

Zresztą jeszcze jaskrawiej oświetlił 
proces role Pużaka. Zaremby i im po­
dobnych na materiiale z lat okupacji.

czym, wiążąc się z tak zdecydo­
wanie wrogimi agenturami anty­
polskimi, jak nacjonaliści ukraińscy 
i rewizjoniści niemieccy, przecho­
dząc na ścisłą współpracę z nową, 
andersowską 

faszyzmu?
Jest jednak 

ment w tym
ważny, niż postawienie diagnozy. 
Proces wykazał 'bowiem niemniej 
mocno moralne zdrowie klasy ro­
botniczej i narodu, tężyznę moral­
ną, dzięki której wszystkie plany 
w. -renowskiej dywersji spaliły na 
panewce; zdrowie olbrzymiej wię­
kszości dołów przedwojennej PPS, 
które widziały oblicze polityczne 
kierownictwa, opłacanego przez 
sanację. Proces wykazał, że właś­
nie ten brak oparcia w masach, 
które odwracały się od agentów 
kapitału w ru~’ui -botniczym, spy­
chał ich coraz dalej w ręce 
c. ' . ywiadów, zmucsal ich
oparcia się o obce siły.

Gangrena? Oczywiście. Ale
myliła się rodzima i międzynaro­
dowa reakcja.; nie wyrósł z tego 
z’ óllwy nowotwór, z którym me­
dycyna nie potrafi dać sobie rady.

I obraz wewmętrznego zdrowia 
rtr’iu lobotniczego jest jednym z 
najważniejszych momentów tego 
procesu. Mic.

ob-
do

po­

(Korespondencija własna ,,Głosu Wielkopolskiego
Jak tam jest w tej Moskwie? To pytanie zabarwione jakimś pełnym na­

maszczenia zaciekawieniem spotyka co krok człowieka przybywającego ze 
stolicy ZSRR. Na pewno żadne inne miasto na świacie nie budzi dziś tak 
wielkiego zainteresowania jak Moskwa. Z takim samym zaciekawieniem py­
tano niegdyś o Paryż, potem o Nowy Jork, jak o jakieś fantastyczne miasta 
„nowego" świata. Dziś „nowy" świat jest na wschodzie i czy kto chce, czy 
nie chce, musi przyznać, że przyszłość naszej półkuli zależy w zasadzie* od 
form ustrojowych, wykuwanych w pracy i trudzie kraju, którego stolicą jest 
Moskwa. Nawet urodzeni sceptycy, czy zaśniedziali wrogowie postępu, któ­
rzy pytają o Moskwę z ironicznym przymrużeniem oka, nie mogą ukryć przy 
tym jakiegoś cienia niepokoju. Moskwa — w tym mieście wszystko musi być 
jakoś inaczej...

W istocie Moskwa jest miastem naj­
zupełniej „normalnym", choć wiele rze­
czy jest tam niezwykłych. Podobnie 
jak wiele miast „zachodnich" Moskwa 
rozrastała 6ię około jednego centrum, 
jak kamień rzucony w wodę, który za­
kreśla coraz szersze kręgi dokoła sie­
bie. Centrum tym był Kreml i plac 
Czerwony (zwany zresztą tak i przed 
rewolucją, od bardzo dawnych czasów). 
Stąd promieniście rozchodzą się ulice 
i dookoła niego zamykają się różnej 
średnicy koła bulwarów.

Te koła zakreślają coraz w;eksze 
nrzestrzenie, pochłaniają coraz dalsze 
tereny dawnie4szych przedmieść i pe­
ryferii. W roku 1911 teren Moskwy 
zajmował 17 tys. hektarów, w r. 1926 
— 23 tys., w roku 1932 — 27 tys., w 
r. 1946 — 33 tys. hektarów. Oto liczby 
obrazujące tempo tego rozrostu. W 
ogólnym planie rekonstrukcji Moskwa 
ma zająć obszar 60 tys. hektarów. Już 
dziś iest to olbrzymie miasto. By 
pj-zejść z jednego jego krańca ra dru­
gi, trzeba przebyć 15—20 km. Na te­
renie tym mieszka 6 milionów ludzi. 
Liczba ludności od czasu wojny wzrosła 
ogromnie.

Pierwsze wrażenie, jakie odnosi 
z pob:eżnej choćby przechadzki 
Moskwie, to bardzo swoiste 

połączenie da wnoś ci 
z teraźniejszością 

Bywają tu ulice stare z drewnianymi 
damkami, wąskie i jakby nieprzewie- 
trzone i bywają wspaniałe szerokie ar­
terie z imponującymi monumentalnymi

się 
po

'gmachami. Są ulice przypominające 
swą bezstylową mieszaniną . domów 
przedwojenny warszawski Nowy Świat 
i 6ą ulice, gdzie obok parterowych czy 
piętrowych domów wyrasta nagle pełen 
światła i rozmachu nowoczesny gmach. 
Tu w najbardziej niespodziewanym 
miejscu pociągnie oczy jakiś empiro­
wy pałacyk, a ówdzie jakaś mała za­
gubiona w swym otoczeniu cerkiewka. 
Różne stare „pereułki", niegdyś mędne 
i uczęszczane przez „wielki" świat, 
przywodzą na myśl karty z powieści' 
Tołstoja.

Ale dawna drewniana Moskwa zni­
ka. Kiedyś zniknie zupełnie. Dziś wiele 
ulic znajduje sie pod tym względem w 
stanie przejściowym. Niektóre jedhak ■ 
świadczą już całkowicie o nowych 
czasach. Na nie tak dawnych jeszcze 
fotografiach zabawnie wyglądająca uli­
ca Twerska urosła do wspaniałej sze­
rokiej centralnej ulicy Gorkiego. Całą 
jedną stronę dosłownie cofnięto o kil­
kanaście metrów przy pomocy techni­
ki, tkórej zasady na próżno by tu wy- j 
jaśniać. Olbrzymie gmachy utrzymane! 
w liniach lekko klasycyzujących u- 
chroniły się szczęśliwie od wszelkiego 
amerykanizmu.

Związek Radziecki zdobył się na 
własny styl w architekturze i to 
je Moskwie specyficzny wygląd.

Ulica Goikiego utrzymana jest 
nie monumentalnym, jednolitym, 
numertalny w innvm stylu jest giriach 
Prezydium Radv Ministrów przy całym 
swym ogromie zadziwiający lekkością 
linii, naprzeciw niego wynosi się wiel­
ki piętnastopiętrowy hotel „Moskwa",

mada-

w to-
Mo-

w którym skupiono wszystko, co może 
ułatwić życie człowiekowi przybywa­
jącemu do stolicy. Z wielkiego placu 
obok otwiera się perspektywa aż do 
cerkwi Błogosławionego Wasyla. Wi­
doki Moskwy mają pewną szczególną 
cechę. Całe miasto położone jest na 
łagodnie falujących pagórkach,-nie tak 
stromych, by męczyły przechodniów, 
ale zmieniających oroporcjb i perspek­
tywy. Właśnie owa prześliczna, szesna- 
stowieczna cerkiew Błogosławionego 
Wasyla z jednej strony kiedy patrzy 
się na nią z góry po lekko spadają­
cym pochyleniu, wygląda niby przysa­
dzista wiejska kobieta 
strojne szaty. Kiedy zaś spojrzeć na 
nią z drugiej strony, od dołu, stojąc 
na moście Moskiewskim, 
delikatny kwiat nieporównanej pięk­
ności.

Podobnie rzecz ma się 
z Kremlem

Ten tróikątny kompleks różnego ro­
dzaju budynków, otoczony murem z 
licznymi basztami i wieżami, z których 
każda jest inna, zaw:era w sobie uroki, 
nie z każdej strony jednakowo uchwyt­
ne. Na placu Czerwonym Kreml wyda- 
je się czymś bardzo surowym ze swym 
ceglastym zębatym murem i spłaszczo­
ną kopułą wystającą pod dach proste­
go, długiego budynku. Ale zejdźmy na 
dół, nad rzekę Moskwę, a rozciągnie 
się przed nami zachwycający widok na 
wszvstk1-e wieże i kopuły soborów 
Uspienskiego i Archanielskiego, czy 
dzwonnicy Iwana Groźnego. Wtedy ro­
zumie się, dlaczego Moskwa ma przy­
domek „białokamiennej". A kiedy 
wejść w obręb murów i znaleźć się 
między tymi wszystkimi cerkwiami, 
wtedy nagle wydaje się, że przenie- 
siono tu iakiś czarujący fragment wło­
skiego miasteczka renesansowego, o- 
kraszoro naleciałościami bizantyńskimi.

Urok Kremlu zwłaszcza kiedy jego 
neizaż podmalowany jest śnieniem, 
;est niezwykły. Tu także dawność da­
czy sie w jedno z teraźrieiszością. Na 
wiecach baszt Kremlu błyszczą w dzień 
i w’ nocy czerwone gwiazdy, w jeno 
dawnych murach mają swa siedzibę 
najwyższe władze Związku Radzieckie­
go. Tu jest mózg tego wielkiego kram, 
którv w ciągu 31 lat przeorał umysło- 
wość dwustu milionów swych miesz­
kańców. stał się natchnieniem dla du­
żej części świata i zdobył tak imnonu- 
iace osiągnięcia w dziedzinie kultury 
i techniki.

Te technikę widzi . się również w 
Moskwie. Na szerokich przestrzeniach, 
noża centrum miasta, ciągną się oł- 
brzvmie zakłady fabryczne, z których 
każdy stanowi jakby małe miasteczko. 
Moskwa, to miasto starych pamiątek i 
nowych idei, jest równocześnie jednym 
z największych ośrodków przemysło­
wych 'Zw. Radzieckiego. W roku 1940 
nrzemysł moskiewski wyprodukował 
nrzeszło 20 razy więcej niż w roku 
1913 i prawie dwa razy więcej niż w 
całej przedrewolucyjnej Rosiu To ma 
swoją wymowę. Tak jak wielka wymo­
wę pod tvm i pod innym względem ma 
moskiewskie metro.
Kaźdv. kto wraca z Moskwy, 
mówi lub plsze o Jej metrze 
Jeżeli komuś wydaie się to może 
dziwne, to z pewnością przestanie się 
temu dz;wić gdy zobaczy moskiewskie 
metro. Istotnie trudno się tym nie za­
chwycać. Tvle smaku artystycznego, 
tvle przepychu i zarazem tyle -wygody 
i komfortu. Każda stacja inna i na 
newno byłoby się w kłopocie, gdyby 
Drzyszło określić, która piękniejsza. 
Wszystko tonie w matowym świetle, 
które sączy się z niewidocznych żaró­
wek i czyni pod ziemią biały dzięń. 
Zrobiono wszystko, by pasażerowie 
mieli jak naiwieksze udogodnienia: ru­
chome schody, co dwie minuty pociąg 
złożony z pięciu, czy sześciu dużych 
wagonów, dzięki czemu nigdy nie ma 
ścisku, mimo milionów przewalających 
się tamtedy^Iudzi, znakomita wentyla­
cja, nie dopuszczaiąca w Iecie wyższej 
temperatury, niż 25 stopni, a w zimie 
niższej, niż plus 5 itd. Mieszkańcy 
Moskwy są dumni ze swego metra i 
duma Tch jest uzasadniona.

Ale nie przepych jest najnięknieiszy 
w tym wszystkim. Przypomnijmy fakt, 
że trzecia l;nia metra jnastępne znaj­
dują się w trakcie budowy) została 
wykończona w 1944 r. Kiedy niemiec­
kie Dociski artyleryjskie padały na 
Moskwę, kiedy pod Stalingradem to­
czył się decydujący bói, kiedy w Le­
ningradzie dokonywał się heroizm, je­
den z najwspanialszych w historii 
świata — moskwianie cieszyli się 
otwarciem nowych stacji swego olśnie­
wającego metra. Było w tym wiele 
snokoju, poczucia pewności i nieza­
chwianej wiary w zwycięstwo.

To poczucie pewności i spokoju 
istniało nie tylko w czasie wojny. 
Wyczuwa się je również i dzisiaj w 
Moskwie.
Nr 321

przebrana w

rozkwita jak

na-nia poprawi strukturę klimatyczną 
szego rolniczego województwa.

Sentyment i rozsadek
Prowadzona ostatnio akcja przesied­

leńcza nie zawsze napotyka w terenie 
na zrozumienie. Składa się na to wie­
le przyczyn. Za najpoważniejszy i naj­
bardziej utrudniający czynnik trzeba 
uważać przywiązanie rolnika do swego 
małego kawałka ziemi, wymagającego 
wiele trudu i zachodu. W ziemię, na 
której gospodarzył pradziad, dziad i 
ojciec wrasta się. Jest ona chlebodaw- 
czynią, miejscem narodzin i zgonów 
pokoleń. Tak mówi sentyment. — 
Chcąc jednak przekazać dzieciom od­
powiedni kawałek ziemi — 
którym nie potrzebowałyby 
wać, należy raz przełamać to 
przywiązania i pokierować się 
kiem. Sprawa jest dobrowalna 
cydująca, ważna 1 brzemienna 
tki.

Społeczeństwo socjalistyczne tym 
nie różni się od społeczeństw kapita­
listycznych, że kierując się względa­
mi na dobro ogółu i następnych poko­
leń, hołduje zasadzie racjonalnej go­
spodarki. Jest społeczeństwem mądrym 
i przewidującym. Jeśli chcemy, aby 
jutro było lepsze, trzeba zrobić wy­
łom w dotychczasowych poglądach, 
trzeba wykorzystać rzadką okazję, ja­
ką daje nam historia. O tym przede 
wszystkim powinni pamiętać biedujący 
kilkumorgowi gospodarze w powiatach 
kaliskim, tureckim, konińskim, kolskim 
i innych o piaszczystych nieurodzaj­
nych gruntach. J. H.

Przed paru tygodniami prasa podała 
wiadomość o gigantycznym planie 
Związku Radzieckiego, mającym na 
celu utworzenie pasów leśnych na ob­
szarach nadwołżańskich, północr.o-kau- 
kaskich i w centralnym okręgu czarno- 
zieryiym. 5-tysięcy km lasów ma za­
bezpieczyć urodzajne kraje radzieckie, 
od zgubnych gorących wiatrów powo­
dujących klęskę posuchy. Oprócz la­
sów powstaną także olbrzymie zbior­
niki wody, stawy a nawet jeziora. Na­
uka radziecka oparta na doświadcze­
niach kołchozów i sowchozów i stacji 
doświadczalnych dała państwu środek, 
który może znacznie poprawić struktu­
rę rolniczą bogatych okręgów połud­
niowych. Na * przeprowadzenie tak 
wielkiego dzieła może pozwolić sobie 
jedynie państwo socjalistyczne.

A u nas? Zdawało by się, że u nas 
zagadnienie konieczności zalesiania 
w ogóle nie istnieje. Jeśli jednak 
przypatrzymy się mapie fizycznej na­
szego województwa zauważymy po­
ważne różnice między częścią wscho­
dnią i zachodnią. Ziemia Lubuska zie­
leni się wielkimi leśnymi plamami, 
stare zaś tereny województwa świecą 
nagością. Najmniej lasów widzimy na 
Pałukach. Jeśli spytamy się o ilość 
opadów, przekonamy się, że tę właśnie 
okolicę deszcze jakoś omijają! 
czanie narzekają na susze.

Istnieje bowiem logika Eldtrady, że« 
lazny związek przyczyn i skutków; 
zmieniają się mocodawcy, wraz z ni­
mi zmieniają się „walory" (ludzie Pu­
żaka nazywali to „witaminami"), agent 
pozostanie agentem. Prosta i nieuniknio­
na jest droga' od sanacyjnej złotówki 
za zdradę klasv robotnicze’ do amery- 
kańśkich dolarów za 
państwa.

Proces wykazał, iż cała okunacvina 
działalność Pużaka i 
cewników szła na rękę w istocie tylko 
N'emcom. Seria „dziwnych zbiegów o- 
koliczności", którą pokazał proces, a 
która spowodowała fakt, iż Niemcy i 
TVRN prześladowali wspólnego wro­
ga,. wspólnymi środkami i metodami a 
spisy demok.ratvcznvch działaczy eno- 
Tzedzane przez WRN-owców, traf;ały z 
reguły do gestapo — świadczy wyraź* 
nie o tym, gdzie było źródło natchnie­
nia pracy Pużaka i Zaremby.

Konsekwentna jest i ta droga Puża­
ka, wieloletniego referenta budżetu sa­
nacyjnego ministerstwa wojny, jednego 
z współtwórców zgubnej w skutkach___  __ ____ _ ...____
idei o otwartej granicy zachodniej i1‘nasilenie w uh, stuleciu, w którym w wie- 
zbrojnym pogotowiu na wschodzie, 
wygodnej tylko dla imperializmu 
mieckiego.

zdradę narodu i

jego wsnółnra-

idei 
nie-

dywersji

Cóż jest dziwnego w tym, iż wu- 
erenowscy pogrobowcy sanacji i 
w Polsce Ludowej kontynuują swą 
wrogą działalność, prowadząc głę­
boką dywersję w ruchu robotni-

Pału-

Przed ^wiekami
Struktura Wielkopolski na przestrze­

ni dziejów znacznie się zmieniła. Daw­
niej ogradzały ją nieprzebyte bagna, 
moczary, puszlcze nieprzebyte od Bran=> 
denburgii, Śląska i Pomorza. W samej 
Wielkopoisce nieliczne tylko tóreny 
były uprawiane. Las utrzymywał wil­
goć przez dłuższy okres, osłaniał od cie­
płych, wysuszających wiatrów i był 
regulatorem opadów. Taki stan trwał 
w czasie piastowskim. W okresie pa­
nowania Jagiellonów i elekcyjnych 
królów i w czasie niewoli feudalnej 
obszarnicy wypowiedzieli wojnę la­
som. Wojna ta przybrała największe

I tej dziedzinie była planowa i racjo- 
Inalna. Potrafili ochraniać swój drzewo­
stan, w razie potrzeby uciekając się 
j nawet do — sprowadzania drzewa z 
zagranicy. Toteż lasy zajmowały u 
nich przeszło ^27% powierzchni kraju,

i na 4 ha gruntu przypadało więcej niż
II ha lasu. W okresie I i II wojny 
światowej eksploatowali niemiłosier­
nie tylko cudze lasy.

Polska — w opinii niezorientowa­
nych kraj lasów — jeszcze przed woj­
ną, kiedy w jej skład wchodziły wiel­
kie obszary leśne na wschodzie, miała 
zaledwie 23% zalesionego obszaru. 
Na 4 ha ziemi mieli Niemcy o % ha 
więcej lasów niż Polska.

W ostatnich latach przed wojną przy­
pomniano sobie o konieczności ratowa­
nia sytuacji, ale cała akcja polegała 
jedynie na ochronie istniejącego stanu 
zalesienia. Dopiero obecnie rząd ludo­
wy mógł przeprowadzić rozszerzenie a- 
reału zajętego pod lasy. Czynni­
kiem niesłychanie ułatwiającym była 
Reforma Rolna, która pozwoliła na wy­
dzielenie wielu słabych poobszarni- 
czych gruntów i umożliwiła rolnikom 
gospodarującym 5 nieproduktywnie na 
lichych piaszczystych lub podmokłych 
gruntach na przesiedlenie się na Zie­
mie Odzyskane. Tam jako ekwiwalent 
otrzymują 7, 9 lub 10-hektarowe dział­
ki, często już z gotowymi zabudowa­
niami, na remont których rząd prze­
znaczył olbrzymie sumy. W ten spo­
sób polepszy się ich byt, a dokonane 
w najbliższych latach dzieło zalesie-

taki na 
wegeto- 
uczucie 
rozsąd- 
ale de- 
w sku-

Dni codzienne naszych czeskich sąsiadów
Powiat sokołowski —

często gości obozy młodzieży polskiej
Powiat Sokoloy (Sokołów) należy do 

dobrze zagospodarowanych powiatów 
Czechosłowacji. Znajduje się tam 18 ko­
palń węgla brunatnego, toteż 55% pra­
cujących mieszkańców zatrudnionych 
jest w przemyśle, 18 proc, w rolnictwie, 
Pozostałych 27% to inteligencja pracu­
jąca i wolne zawody. —

W czasie okupacji powiat liczył 
60 000 ludności. Obecnie po wysiedle­
niu 39 000 Niemców, ludności jest 
40 000.

Na terenie tylko tego jednego powia* 
tu liczącego 29 000 ha wybudowano w 
okresie powojennym 700 nowych do- 

Imów, odbudowano 130, Domki robotni­
cze budowane są z wszystkimi wygoda­
mi i posiadają mieszkania 4-pokojowe 
z kuchnią.

| Administracja państwowa na terenie 
Gospodarka ich wjCzechosłowacji bardzo zbliżona jest

łu powiatach drzewostan stopniał o po­
łowę. Rzeki — niegdyś rozlewne i na­
wet w upalne lata pełne wody — z 
braku ocienienia i osłony coraz bar-! 
dziej zaczęły wysychać. Dziś mamy po! 
nich tylko ślady w postaci rowów 
przeważnie bezwodnych (Dąbroczna, 
Orla w połud. Wielkopoisce). ■ Wiele, 
jezior znikło zupełnie. Pozostały tylko' 
nazwy.

Dwa aspekty śedne5 sprawy
Niemcy zdawali sobie sprawę., że 

znaczenia lasów.

swym systemem do naszej administra­
cji, ale bardziej rozbudowana. Ilość u- 
rzędników na szczeblu powiatowym jest 
większa, gminy są jednostkowe a nie 
jak u nas zbiorowe, administracja mo­
że więc głębiej sięgać w zagadnienia 
codzienne obywateli.

Istnieją na terenie Czech-osłowac.i 
związki zawodowe o tych samych co 
i u nas zadaniach, a na wsi czeskiej or­
ganizacja rolnicza, identyczna ze Zwią­
zkiem Samopomocy Chłopskiej.

Starostą powiatu sokołowskiego jest 
wielki przyjaciel Polaków, założyciel 
Tow. Przy aźni Polsko-Czeskiej p. La- 
dia Burda.

Gościł on już kilkakrotnie na teren’e 
powiatu obozy i kolonie dziecięce i stu­
denckie z Polski. P. Burda chce w cią­
gu roku 1949 żwiedzić Polskę a zwłasz­
cza jej Ziemie Odzyskane, (ipc) STRONA I



pomaga
uczącej się młodzieży

. W dniu 1S bm. zostało zwołane wal­
ne zebranie członków Tovz. Burs i Sty­
pendiów w Wolsztynie. Zebranie za­
gaił mgr Bombicki — insp. szkolny, 
przedstawiając wyniki dotychczasowej 
działalności Towarzystwa. Ogólna licz­
ba członków waha się od 45—50. W 
ostatnim czasie wypłacono 15 osobom 
jednorazowo po 5000 zł. 1 bursa znaj­
duje się w Siedlcu, w dalszym pro­
gramie są bursy w Jabłonnie i w Ra­
koniewicach.

Z ramienia Komisji Rewizyjnej spra­
wozdanie zdał dyr. gimn. i liceum prof. 
Dutkowski.

Po ogólnym sprawozdaniu i dyskusji 
ukonstytuował się nowy zarząd w skła­
dzie: pp. Wajnor — prezes, dr Cho- 
miak — zas!. przew., Bocerówna —■ 
sekr., Przybyła — skarbnik, mgr Bom- 
b’cki i Kaźmierczak — członkowie. Do 
komisji rewizyjnej weszli: pp. Hanysz, 
Fliegerowa i Mochol. Komisję selek- 
cyjno-stypendialną reprezentują kie­
rownicy szkół w osobach: pp. prof. 
Dutkowski, Malec, Gerle i Lipiński.

(trz)

„Grzeczny" -
inteligent

Zdaje się, że nie wszyscy jeszcze doce­
niają należycie obowiązek grzeczności 
i uprzejmości wobec bliźnich. Jeżeli 
„grzechy" w tej dziedzinie popełniają 
ladzie z tzw. inteligencji — tym bar­
dziej należy ich stawiać pod pręgierz 
publicznej opinii.

W kolejce dojazdowej kursującej 
między Pleszewem a stacją kolejową 
zdarzył się ostatnio bardzo dziwny wy­
padek. Do przedziału wsiał wraz z żoną 
pewien obywatel, znany zresztą mie­
szkańcom Pleszewa jako osoba zajmu­
jąca w mieście dość wysokie stanowi­
sko. Kiedy małżonka jego usiadła paw, 
ów, nie widząc dla siebie wolnego 
miejsca, zwrócił się wprost do pewnej 
siedzącej pasażerki z słowami:

— Proszę wstać, ja chcę usiąść kolo 
'mojej żony...

Speszona takim odezwaniem się pani 
wstała, iacet zaś spokojnie usadził swój 
czcigodny kurpus na opróżnionej ła­
weczce, zadowolony z siebie i z swego 
postępowania. Być może, że nie do­
strzegł nawet ogromnego wzburzenia, 
jakie wśród współpasażerów wywołał 
jego czyn. Gruboskórność idzie prze­
cież w parze z brakiem kultury i grze­
czności.

Fakt, że się jest człowiekiem z wyż- 
fczym wykształceniem, nie uprawnia je­
szcze do pomiatania innymi. Przeciw­
nie, na inteligencie ciąży obowiązek 
świecenia przykładem w każdej dzie­
dzinie, a więc i w dziedzinie wycho­
wania.

Na uprzejmości nikt jeszcze nie stra­
pił. O tym pamiętajmy... MIK

w Zachodniopolskich Zbiornicach Surowca w Lesznie
„...Szma—ty, że—la—zo, ko—o—ści skupuje"! — rozlega się donośny glos 

starszego mężczyzny stojącego na podwórzu 
kich domów mieszkalnych.

Tu i ówdzie wychyla się z okna głowa 
znowu trzasnęły zamykane ręką nerwowej 
kało dziecko rozbudzone krzykiem, a z sąsiedniego podwórza dochodzą pi­
skliwe krzyki rozbrykanej dzieciarni: „szmaciarz11, „szmaciarz'1. — 
Wreszcie ktoś tam wynosi tłumok najróżniejszych gałganków...

Po chwili już rozklekotany wózek naładowany złomem, makulaturą, szma­
tami i kośćmi toczy się dGlej po wyboistym bruku ulicy, popychany silną 
ręką umorusanego człowieka.
Nie ma u nas warunków sprzyjają­

cych hodowli wysoko wartościowych 
surowców włókienniczych. Bawełna 
nie dojrzewa w naszym klimacie. Ho­
dowla wysokowartościowych owiec 
znajduje się dotąd na niskim pozio­
mie, a jedy/abnictwo naturalne i sztu­
czne, pomimo że posiada warunki ko­
rzystnego rozwoju,

wśród wznoszących się wyso-

zaciekawionej sąsiadki. Tam 
gospodyni okna, gdzieś zapia­

Byledbał Czesław 
robotnik 

pracuje 3 lata. 
Przewodniczący 

Rady Zakładowej 
oraz sekretarz 

komórki P. P. R.

nie może stale 
jeszcze pokryć cał­
kowitego zapotrze­
bowania przemy­
słu.

To wszystko zmu­
sza do wykorzysta­
nia wszelkich źró­
deł surowców z re­
zerw krajowych. 
Takim źródłem se­
rowców są właśnie 
odpadki użytkowe.

O tym, jak żmu­
dnej pracy wyma­
ga racjonalne wy­
korzystanie odpad­
ków, przekonywu- 
jemy się, kiedy w 
ślad za „szmacia- 

do największej 
do

rzem" zajdziemy 
w Polsce składnicy przeróbczej, 
Zachodniopolskich Zbiornic Surowców 
w Lesznie,

Widniejące już z dala stosy poskrę­
canej blachy, sterty tłuczki szklanej, 
zwały szmat i papieru zalegają wielki 
plac obejmujący 20 tys. m2. Starannie 
utrzymane urządzenia techniczne jak 
nożyce do cięcia złomu, elektryczne 
maszyny do prasowania, potężne kot- 
larnie zasilające pralnię i fabrykę pa­
py, wielkie kafary druzgocące złom, 
kuźnia i warsztat stolarski to wszyst­
ko imponuje 'wyglądem i ładem. A 
wszędzie krzątają się pilnie ludzie 
pracy.

Sortownia podstawowa, przez którą 
przechodzą dziesiątki ton szmat, 

i dużą salą zaopatrzoną w stoły 
townicze, przy których zakurzone 
uśmiechnięte ko­
biety odrywają się 
na chwilę od pracy 
i tłumaczą proces, 
jaki przechodzą 
szmaty, zanim sta­
ną się gotowym, 
dla przesłania fa­
brykom, czyści­
wem.

Już' 20 lat pracu­
je na tym samym 
miejscu Helena Skrzypczak przodow­
niczka sortowni. Jest zdrowa i z zado­
woleniem pokazuje wysortowane już 
na dziesiątki gatunków szmaty i ścin­
ki, które przechodzą następnie do fa­
bryk włókienniczych, gdzie poddawane 
są rozczesywaniu na włókna i w ten 
sposób otrzymuje się z powrotem włó­
kno dające się prząść i tkać, 
wiedzą pracownice 
przykładają wiele 
pracy.

jest 
sor- 
lecz

Kowalski Franciszek
ślusarz-maszynista 

pracuje 13 lat
I

O tym 
sortowni i dlatego 
uwagi do swej

Obuwie dia mieszkańców 
Ostrowa

Starostwo Powiatowe w Ostrowie podaje 
do wiadomości, że w terminie od dnia 18 
bm. do 15 grudnia br. posiadacze kart o- 
dzieżowych mogą odbierać we firmie „Ba­
ta" przewidziane obuwie na IV kwartał 
1943 r. Każdy posiadacz karty odzieżowej 
ma prawo do wyboru jednej pary trzewi­
ków męskich skórzanych, wartości 30 pun­
któw w cenie 1.020 zł lub jednej pary pół­
butów męskich skórzanych w cenie 957 zł, 
lub też półbutów damskich skórzanych w 
cenie 728 zł. Po wyznaczonym terminie po­
siadacze kart tracą prawo do nabycia obu­
wia. Żadne reklamacje uwzględniane nie 
będą.

otoczenie. Pracują pośpiesznie, ażeby 
odstawić na czas transport tłuczki 
szklanej do Szwecji. 300 ton tłuczki 
szklanej to sporo cetinych dewiz.

Zachodniopolskie Zbiornice Surow­
ców w Lesznie poszczycić się mogą 
wielką pracą, która ma duże zna­
czenie dla przemysłu krajowego oraz 
osiągnięciami socjalnymi. Pracownicy 
są tu udziałowcami. Rozumieją to i 
stąd ich rzetelne podejście do pracy. 
Organizują wieczory świetlicowe, ma­
ją własną bibliotekę, z której korzy­
stają wszyscy. Pierwszorzędnie utrzy­
mane łazienki przyczyniają się znacz­
nie do utrzymania higieny, (hel)

Za niedozwolone zabiegi
Za przeprowadzenie niedozwolonych 

zabiegów, na 23=letniej Łucji Glapiako’ 
wej; na skutek których nastąpiło poro­
nienie, Sąd Okfęgowy skazał Anielę 
Pazołową na karę 1 roku więzienia i 
5 tys zł grzywny.

Lekkomyślną pacjentkę Łucję GlApia= 
kową Sąd skazał na 7 mieś, więzienia, 
a Antoninę Michalak, która nakłania­
ła Glapiakową do poddania się zabie­
gom, na. karę 8 mieś, więzienia z zawie­
szeniem na 3 lata.

Z Jarocina donoszą :
Samopomoc Chłopska popiera świetli­

ce. W 
branie 
dzięki 
wiatu.

Zebranie zagaił prezes Pow. Zarządu 
Gm. Spółdzielń „Samopomoc Chłopska" 
p. Dudziak, witając zaproszonych go­
ści, po czym oddał przewodnictwo p. 
staroście Kaczmarkowi. Przedmiotem 
obrad było zagadnienie oświaty i kul­
tury wsi. Zagadnienie to, oraz zamie­
rzenia Inspektoratu Szkolnego na tym 
odcinku, omówił podinspektor szkolny 
p. Świniarski, podkreślając zarysowują­
cą się rzetelną współpracę Zarządu 
Pow. Gm. Spółdzielń „Samopomoc 
Chłopska" a Inspektoratem Szkolnym. 
W wyniku obrad uchwalono, że Samo­
pomoc Chłopska włącza się w akcję or­
ganizowania i utrzymywania świetlic 
na terenie powiatu, uchwalając na ten 
cel 157 tys. zł w roku bieżącym, oraz 
preliminując 1 milion zł na rok 1949.

Niezależnie od tego postanowiono 
przeznaczyć na powyższy cel kwoty 
uzyskane przy podziale zysku, (ski)

dniu 28. 10. 48 r. odbyło się ze- 
kierowników Gminnych Spół- 

„Samopomoc Chłopska" tut. po-

Wiadomości z Qostyuia

W kłębach pary 
zakurzone szmaty 
po 24 - godzinnej 
dezynfekcji prze­
chodzą do trzepa-! 
czek i 
praniu 
piecach. Kiedy już 
wyschną; są goto­
wym czyściwem do 
maszyn. Szczegól­
nie w wielkich fa­
brykach to czyści­
wo ułatwia pracę 

robotnikom i mechanikom. W tym 
roku przekazano już fabrykom 95 ton 
czyściwa do maszyn.

Z daleka dochodzi nas zgrzyt prasy 
hydraulicznej, przy której pracują pra­
cownicy na trzy 
zmiany przez całą 
dobę. I oni posz­
czycić się mogą 
wspaniałym sukce­
sem. Odstawili już 
bowiem 4640 ton 
złomu, co stanowi 
380% kontyngen­
tu. Pracujący przy 
ładowaniu wago­
nów ludzie zajęci 
swą pracą, nie 
zwracają uwagi na

Skrzypczak Helena 
robotnica 

pracuje 20 lat

po wy- 
schną w

Chmielewska 
Stanisława 
robotnica 

25 lat pracy

Tow. Kultury i Sztuki „Fredreum" w 
Gostyniu, urządziło w ub. niedzielę ze­
branie w sali gimnazjalnej. Na program 
złożyły się poza referatem występy 
członków. Referat na temat zabytków 
w powiecie gostyńskim wygłosił p. mgr 
Przemysław Michałowski z Poznania, 

(który omówił najciekawsze budowle 
'świeckie i kościelne. Do lepszego zro­
zumienia referatu przyczyniły się bez 
wątpienia liczne ilustracje rzucone za 
pomocą epidiaskopu na ekran. Wykład 
był zorganizowany w ramach akcji po­
pularyzacyjnej podjętej przez Związek 
Historyków Sztuki i Kultury, Oddział 
w Poznaniu.

Po referacie odśpiewał p. Walda przy 
akompaniamencie p. Cz. Rylskiego, trzy 
pieśni: arię z Toski, arię z Ptasznika z

Ze-
Ba-
Ca- 

pitan" i uwerturę z Kalifa z Bagdadu, 
a na życzenie słuchaczy Chopina „Pre­
ludium A-dur". Na zakończenie wy­
konał zawsze mile witany chór „Fredre­
um" Maklakiewicza — „Kołysankę”.

Całość stała na wysokim poziomie, to 
też uczestnicy nie skąpili wyrazów za­
dowolenia.

Tyrolu i mazura Ogórkowskiego. 
spół muzyczny pod dyrekcją p. St. 
rabskiego wykonał marsza Suzy „El

Strzsfy ita ulicy Bfkgfej"

KĘPNO
Nowy Dom Ludowy

W ub. niedzielę, 14 bm., z inicjatywy 
gromadzkiego Komitetu Budowy Domu 
Ludowego w Kochłowach-Turze został 
otwarty i poświęcony nowy przybytek 
kultury' i oświaty, przeznaczony dla 
młodzieży i ludności obydwu wsi. Uro­
czystość zaszczycił swą obecnością 
starosta powiatowy, który obok gości 
zaproszonych z Kępna i okolicy wziął 
udział w akademii. Dochód z zabawy 
tanecznej urządzonej w nowym Domu 
przeznaczono na uzupełnienie urzą­
dzenia.

W przepełnionej pó brzegi sali kina „Po­
lonia" Państw. Teatr Objazdowy z Pozna­
nia wystawił w tych dniach „Strzały na 
ulicy Długiej" — Anny Świerszczyńskiej. 
Sztukę zaliczyć należy do rzędu zdecydo­
wanie słabych i tylko doskonała gra arty­
stów ratowała tutaj imię autorki „Orfeusza".

Szkoda, że społeczeństwo leszczyńskie, 
mające rzadko tylko okazję bywania na 
tego rodzaju imprezach kulturalnych nara­
żone być musi n- pewnego rodzaju ekspe­
rymentowanie w dziedzinie teatru, co nie 
przyspieszy chyba realizacji zamierzeń idą­
cych w kierunku spopularyzowania sztuki 
wśród najszerszych warstw społeczeństwa. 
Należało by raczej dawkować sztukę i za­
czynać głównie ód komedii, stopniowo 
przyzwyczajając widza do tragedii.

„Strzały na ulicy Długiej" nie mogły zo­
stać należycie zrozumiane przez widzów nie 
znających stosunków i warunków istnieją­
cych w latach okupacji w Warszawie. Nad­
to niezrozumiała dla większości fabuła i 
przydługie przerwy w akcji umniejszyły w 
znacznym stopniu sukces, jaki dzięki rzetel­
nej pracy artyści poznańscy odnieśli, (h)

Goplana

Poznań, Mylna 14

o której zawiadamia 
żona z dziećmi

z kaplicy 
lla-189 Zrzeszenie Kupców 

handlujących trzodą, bydłem i końmi 
w Poznaniu

przeżywszy lat 66.
W Zmarłym tracimy długoletniego, wzorowego, gorliwego pracownika. 
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 22 bm., o godz. 11 z kaplicy cmen­

tarza na Górcżynie. 25943
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Poznańskiego

Elektrownia — Poznań

W dniu 19 listopada 1948 zmarła nasza współpracowniczka., śp.
z Dobierzyńskich

Marla Walazalsowa
W Zmarłej tracimy długoletnią i sumienną koleżankę i pracowniczkę.

Dyrekcja, Rada Zakładowa
i Pracownicy Państw. Fabryki Czekolady 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 bm., o godz. 13.30

Dnia 18 listopada 1948 r. zmarł na posterunku przy wykonywaniu sca­
lenia gromady Kąkolewo, śp.

inż. Ludwik Wolińslci 
mierniczy przysięgły, członek Z. M. R. P.

W Zmarłym tracimy wybitnego fachowca, przykładnego obywatela i 
czynnego członka Związku.

Cześć Jego pamięci!
Związek Mierniczych Rzeczpospolitej Polskiej

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 bm., o godz. 10.30 w Poznaniu 
na cmentarzu Ęożego Ciała na Dębcu. 25967

Dnia 19 listopada 1948 zmarła po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana babcia, teściowa, siostra i ciocia, śp.

z Wojkowskieh

C®cyli« Jakubowska 
przeżywszy lat 82.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 23 bm., o godz. 11 z kaplicy cmentar­
nej parafii Najśw. Serca Jezusowego na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni 
wnuk, zięć, siostra i rodzina 

z 25961

Talk
do celów kosmetycz­

nych i spożywczych, 
do celów przemysło­

wych — dla fabryk 
papy bitumicznej,

KAOLINĘ
lekko kremową 
uszlachetnioną, sy­
stemem deflotacji do­
starcza w każdej 
ilości

Władysław KAISER 
Poznań, ul. Półwiej- 
ska 39, teL 19-63.

Tuczamia i Bzeźnia Drobiu 
Poznań - Junikowo

zatrudni nafychnrasl

przy skubaniu drobiu
Zgłoszenia przyjmuje iia.186

Peferat Personalny Centrali
Spółdzielni Mleczars o - Janczarskich
Okr. Oddział, Poznań, ul. Składowa 5. ookój 10

Nr Km. 96/48

. *AĄA<* AAAAAAAAAAAAAAAA

181.299 zł,

jest zło-

lub

1948

mąż z roctelną

Poznań, dnia 20. 11. 48 r.
ul. Rzeczpospolitej 1

leżanki dla ambulatorium 
apteczki szafkowej stojącej 
wagi z wzrostomierzem 
lampy kwarcowej 
lampy bezcieniowej.

Bankowi 
Adwo- 
Znajo- 
w po-

Pracnwnia kapeluszy — tanio 
sprzeclaje — przerabia. Sie- ! 
dzińska. Wroniecka 24. p9070 i

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, córka i rodzina 

ul. Daszyńskiego 107 m. 7 V:?.

W dniu 20 listopada 1918 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramen­
tami Św. moja kochana żona, najukochańsza 
matka, siostra f ciocia, śp.

z Zalewskich
Apolonia Krzyiagórska 

przeżywszy lat 59.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 23 bm., 

o godz. 11 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
na Dębcu.

Obwieszczenie 
o licytacji nieruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Wolsztynie Brunon 
Czternasty, mający kancelarię w Wolsztynie, ul. Dą­
browskiego nr 8, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomością że dnia 20 grudnia 
1948 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim w Wolsztynie, 
sala 23, odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika Antoniego Kasper­
skiego nieruchomość Chorzemin tom V wykaz L. 201, 
położonej w Chorzeminie, gmina Wolsztyn, składa­
jącej się z użytków rolnych i łąki o obszarzejącej się z użytków rolnych i łąki o 
7,33,45 ha.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
cena zaś wywołania wynosi 135 975 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
żyć rękojmię w wysokości 18139 zł.

Wolsztyn, dnia 11 listopada 1948 r.
llb-171_____ Komornik (—) Brunon Czternasty

• Przewielebnemu Duchowieństwu, _ 
Związku Spółek Zarobkowych, Radzie 
kackiej, Instytucjom, Przyjaciołom i 
mym za okazane współczucie i udział 
grzebie, śp.

Alojzego Wizy
składam serdeczne „Bóg zapłać!“

żona z dziećmi
p9085

Różne
Spacjallsla odśwież! meble 

oraz pianina i fortepiany. 
Adres wskaże Glos Wielko­
polski nr 25919.

ł
W szóstą bolesną rocznicę, śp.

Teodozji Głogowskiej 
zmarłej na wysiedleniu, i

Floriana Głogowskiego
poległego na wojnie, odprawione zostanie na 
bożeństwo żałobne w poniedziałek, dnia 22 li­
stopada 1948 r., o godz. 8.30 w kościele Farnym. 
o czym zawiadamiają 
25955

Przetarg
Polski Monopol Tytoniowy Wytwórnia w Poznaniu, ~ .... e . dO-Wojskowa 5 ogłasza przetarg nieograniczony na stawę:

1
1
1
1
1

Termin składania ofert na dostawę częściową 
w całości upływa z dniem 6 grudnia 1943 r.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie 7 grudniao godz. 10.
j Wytwórnia zastrzega sobie prawo swobodnego
. ooru oferenta bez względu na oferowaną cenę.
i lla-163 Dyrekcja WytwórniSTRONA 4



Zawsze najtańsze i 
najlepszej jakości

'''-Z. _ d Hurtowa sprzedaż artykułów
gospodarczych, galanteryjnych 

i kosmetycznych 

Poznań, St. Rynek 44 —Tel. 35-77 (wejście z ul. Woźnej)

lOćr
siad dbauiie,

tTbezpiecsalnia Społeczna 
W LEGNICY 
przy imię zaraz 
KIEROWNIKA apteki 
oraz kilku wykwalifiko­
wanych i uprawnionych 
FARMACEUTÓW.
Zgłoszenia wraz z poda­
niem, życiorysem oraz 
uwierzytelnionymi odpisa­
mi dokumentów upra­
wniających należy prze­
syłać do 
pieczalni 
Legnicy, 
nr 1.

Dyrekcji Ubez- 
Społecznej w 

ul. Senatorska 
lla-119

W niedzielę dnia 21, AZ. br.

p9os; osi godz. 17 do 19-fe!

Poznań, ul. Kantaka 8/9.

J Poważna instytucja i
przyjmie w związku z orgsn zującym się £

działem masz^BWwo-budowianym | 

na stanowiska C
kierown ka dz’a?u ’ |

z dyplomem inżyrrera budow'anego wzgl. maszynoznawstwa,
starszego referenta maszynowego |

z^walifikacami inżyniera-mechanika, J>
starszego referenta budowlanego |

z dyplomem inżyn era architekta, C
starszego montera |

z długoletnią praktyką w poważnych przedsiębiorstwach, 2*
4 mOnłerÓW specjalistów na maszyny mleczarskie. C

Oferty Głos Wielkopolski nr lla-187
Twwwywwwwwwwwwwwwwwwww^m^^

I
51

l

!NCO“ Warszzwa, Chmielna 19 
wysyła za zaliczeni m pocztowym lub ban­
kowym opony firmy angielskiej D U N L O P

M Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od S—I9-tej. w soboty on 8—17,tej w Poznaniu przy ui Wysp:an 
skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 iwewn 5). — Za terminowv druk ogłoszei) Administracja oie odm.wada

wymiar 453x16 i 475x16 po zł 18.800 
za komplet opony z dętka

500x16 i 525x16 po zł 20.080 
za komp. it.

Opony firmy amarykańsklej FiRESTONE
525x16 po zi 22.060 za komp.ef iib-271

i
>
►

£
►
t
r
£
£

Lekarskie

Dr med, Jerzy Ehrenkreutz, 
specjalista skórno-weneryczny, 
powrócił. Dąbrowskiego 4 — 
II piętro, przyjmuje 9—11 
i 15—17. F2177

Wolne posady

Blacharzy prace akordowe 
przyjmie Jan Żółtak, Szczecin, 
ul. Orląt 22._________  25950
Poszukuję dekoratora. Galan­
teria „Avira“, Dąbrowskiego 
nr 1.________________ 25939
Obuwnika przyjmie zaraz Teatr 
Wielki. Zgłoszenia: pokój 21.

lla-184

Osobiste
Publiczne dzięki składam św. 
Antoniemu z Padwy za wys u- 
chanie prośby i otrzymane la­
ski. fcucja Bąków;ka, Poznań, 
Kanałowa 15, m. 9. 25872

lei. 39-26

Poszukują natychmiast poko­
ju wspólnego dwie gimnazja- i 
stki. Zgłoszenia: ul. Szwajcar- / 
ska 22 m. 10. kl869

Student poszukuje ppkoju. Of.
Glos Wlkp. nr 259C6.

Studentka szuka pokoju. Ofer­
ty Glos Wlkp. nr 25911.

Student dobrze sytuowany po. 
szukuje pokoju. Oferty Gros 
Wielkopolski nr 25910.

2 studentów szuka ookoju. Of.
PAR Ratajczaka 7, pod 11,626 

_______ p9059
Rodzeństwo szuka pokoju, da
5 tysięcy miesięcznie. Ofertj 
Głos Wlkp. nr 25970.

Małżeństwo (studenci) poszu­
kują pokoju z używalnością 
kuchni. Cena obojętna. Of. Gros 
Wielkopolski nr 25965.

Fokeju z używalnością kuchni 
na 2 tygodnie w okolicy Grun. 
waldzkiej pilnie poszukuje 
ihałżeństwo z 5-letnim syn­
kiem, Zap ata według ugody. 
Olerty Głos Wlkp. nr 25964.

Biegłą maszynistkę korespon­
dentkę i księgową z praktyką 
przyjmie państwowe przed­
siębiorstwo. Adres wskaże 
1 ĄP, Mielżyfiskiego 8. 1 lb-307
Poszukuje się chemika wzgl. 
mistrza obeznanego z produk­
cją pasty do podłóg, do bu­
tów oraz do produkcji klejów. 
Oferty Głos Wlkp. nr 25898.

Kontysta
z znajomością syste­
mu przebitkowego z 
podaniem życiorysu i 
odpisami świadectw 
pracy może się 
zgłosić

Zjedn. Przetw. Mięsne 
III, Dąbrowskiego 129 

llb-320

Przedsiębiorstwo
Przemysłowe 
poszukuje 

męskiej siły 
pomocniczej

obeznanej z arku­
szem rozliczeniowym 
i planem kont.
Oferty nr 3399 „Czy­
telnik", Armii Czer­
wonej 1. C3694

SZCZĘŚCIE
MAtZERSKIE 

przyniesie Ci tylko su­
knia ślubna z wypo­
życzalni ślubnych su­
kien i welonów. Po­
znań, Gąsiorowskich 5a 
m. 8. c3707

Sprzedaże

Traktorzysta potrzebny. Przed­
siębiorstwo budowlane, Focha 
nr 204.______________ F2291
Szewski pomocnik zaraz po­
trzebny. Daszyńskiego 113.

K1875

Uczeń piekarski zaraz potrze­
bny. tylko z prowincji. Po­
znań ul. Kwiatowa 14, m. 1. 
.____________________ 25731.
Potrzebny szwajcar do folwar­
ku kościelnego Wielka Wieś, 
poczta Buk, pow. Nowy Tomyśl.

F2193

Szuka posady

Uczciwą, porządną pomoc do­
mową do lekarza na prowincji 
zaraz. Zgłoszenia: Poznań, Wy. 
spiańskjego 18, m. 9. 25930
Dziewczę do dziecka lub pa- 
nienM| może się zgłosić. Ja­
nicka Jarochowskiego 56.

25937
Przedstawiciela powabnego, 
energicznego, na województwo 
poznańskie, poszukuje Wytwór­
nia Chemiczna „Hel", Często, 
chowa, Przemysłowa 7 (kre­
my i pasty do obuwia, pasty 
do podłóg, sucha zaprawa, oli. 
wa do maszyn i rowerów, wosk 
aadhezyjny. Tylko si-‘y o wy­
sokich kwalifikacjach kupiec­
kich będą brane w rachubę.

llb-292

Księgowa techn. PNZ, kilku­
nastoletnia praktyka, zmieni 
posadę. Oferty Gros Wielko­
polski nr 25690.
Kobieta, znająca pracę bla­
charskie, poszukuje pracy do 
lutowania. Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr 25771.
Organista z długoletnią prak­
tyką przyjmie posadę zaraz. 
Oferty Glos Wlkp. nr 25867,
Kupiec-biuralista, obeznany z 
wszelkimi pracami biurowymi, 
znający również księgowość. 
Dotychczas na kier, stanowi­
skach. Szuka posady zaraz. 
Bask, oferty nr 3406 Czytel- 
nik, Armii Czerwonej 1. c3701
Gospodyni samodzielna poszu­
kuje posady. Oferty Glos Wlkp. 
nr 25942,___________ *
Wykwalifikowana księgowa — 
księgowość przebitkowa, jedn. 
plan kont, długoletnia prakty­
ka, poszukuje posady. Oferty 
Glos Wlkp. nr 25946.

Pianina markowe, fisharmonie, 
sprzedaje, kupuje Poznański 
Skład Pianin, Ogrodowa 1.

_________p8519 
Obrabiarki do metalu i drzewa, 
artykuły techniczne, sprzedaje 
kupuje Krenz, pi Wolności 11 

p8518

KAPELUSZE 
damskie 

berety — pilotki — 
torebki w dużym wy­
borze korzystnie 
„JEANETTE“ 
Poznań, M. Focha 32, 
II ptr. 25940

Hurt. Detal

Fortepiany sprzedaje i Kupuje 
Magazyn Fortepianów — św. 
Marcin 22. w podwórzu, tele- 
fon 23-91.____________ p8516
Sypialnia lakierowana, nowo­
czesna, dobrej roboty. St. Ja­
niak. Poznań, Rybaki 6. p8838
2 radia, 5- i 3-lampowe,. po- 
wózka ogumiona, na sprzedaż. 
Szamarzewskiego 47, m. 28.

25802

Kilkadziesiąt

■ kobiet
do P’O81

M tom
. potrzebnych

Nauka

Dwie prcssf 
do słomy na drut 
„Lanz-a" oraz dwa mo­
tory na ropę, nowe — 
sprzedam. — Ofermy nr 
3388 Czytelnik, Poznań, 
Czerwonej Armii l.

53683

Zg oszen

Raf a je 1.42

Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami — Piotr Picprzycki, Po. 
znań. al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco- 
wych kursy listowne p8644
Do matury gimnazjalnej, fcu- 
kaszewicza 2, m. 10. 25874
Nauczyciela na akordion po­
szukuję. Poznań, Poznańska 
37 m, 7.____________ llb-309
Księgowość z przebitkową, 
uproszczoną i podatkową, do 
całkowitej pewności bilanso­
wej. Wpisy: Szkoła, Przyspo­
sobienia Handlov/ego, pl Wol. 
ności 2. lla-154

Sprzedamy 2 przyczepki 2-ko- 
łowe z ogumieniem do samo­
chodu osobowego, nośność 500 
kg. Zgłoszenie: „Radar", ul. 
Jeżycka 39,__________ lla!76
Traktor. Związek Zawodowy 
Pracowników Państwowych w 
Głogowie ogłasza przetarg trak­
tora marki ,,Lanz Buldog", 32 
KM, tylne koła gumowe, po ge­
neralnym remoncie, w dniu 
1 grudnia 1948 r. w Głogowie.

lla-122

najciekawsze audycje radiowe na wtorek, 23. 11. 48
8.30 „Uliczka Klasztorna", powieść radiowa A. Kowalskiej;

8.45 D. c. fhuzyki; 12.20 „Na swojską nutę"; 12 45 Audycja 
dla wsi: a) Skrzynka nr 19 Zw. Samopomocy Chłopskiej, b) po­
gadankę pt. „Zimowe żywienie krów" wygłosi Michał Próch- 
r.icki; 13.00 Melodie z ulubionjch operetek; 14.20 Kursy radio­
we dla nauczycieli — pogadanka aktualna Kuratorium Okręgu 
fzkolnego^ Pomorskiego; 14.40 Muzyka; 15.10 Aktualności 
kulturalne; 15.30 „Historia kartki papieru", audycja słowno- 
muzyczna; 15.50 Muzyka popularna; 16.30 „Feliks Nowowiej­
ski", audycja s'owno-muzyczna dla młodzieży; 16.55 Pogadanka 
Tow. Przyjaciół Żołnierza; 17.00 Koncert rozrywkowy w zwią- 
zku z 3 letnią pracą Ministerstwa Ziem Odzyskanych; 18.00 
Lekcja języka rosyjskiego; 18.15 Śląskie pieśni ludowe,w 
wyk. Chóru miesz. Zw. Zawód. Kolejarzy w Katowicach pod 
clyr. Franciszka Janickiego; 18.30 Arie i pieśni w wyk. artysty 
węgierskiego Michała Szekely (bas); 18.50 „Śmierć Mariana 
Nowotki", pogadanka; 19.00 Audycja s owno-muzycjna; 20.30 
Lluzyka s owiańska; 21.00 Koncert symfoniczny w wyk. Wiel­
kiej Orkiestry Symfonicznej P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelbeiga 
z udziałem Jana Hoffmanna (fortepian); 22.10 ..Mozaika mu- 
zyczna"- 22 45 Nasi przodownicy pracy; 22.59 Soio instrumen­
talne; 23.10 Muzyka taneczna.

Wydawca- Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa .Czy­
telnik"

Redaktor naczelny Jan Zaglerskl.
Adres redakcji: Poznań, ul. Matejki 53. teł. 64-7-, 

62-70 <74-24 ± , . „ , .
Biuro Og>ośzeń: Poznań ul. Wyspiańskiego 10. I ptr 

Tel. 64-75 i 62-70 (wewnętrzny 5). Konto PKO 
Poznań V-4499. . , „

Administracja (prenumerata): Poznań nl Marsz Focha 
16 tel 69-72 Konto PKO Poznań V-4499.

W sprawach og oszeniowych należy się zwracać tyłKo 
do 6iura Ogłoszeń zaś w sprawie prenumeraty do 
Administracji. 

Tłoczono w Drukarni P. P. Z.
K—56725

G. Poznań-PÓłnoc

wapno hydrauliczne, 
kredę, grysik, mąkę 
szamotową, trzcinę, 
pustaki ścienne i su­
fitowe, dachówkę, ce­
głę tonówkę, gwoź­
dzie, klamry budo­
wlane, płyty „supre­
ma" poleca

IŁ SZYCH
Poznań, Wały Batore­

go nr 3, tel. 35-19 
(obok Izby Skarbo- 

.i P9023
Materace wyścielane, łóżka 
metalowe wykonuje „Rekor- 
da“. ul Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej)._________llb-221
Akordion 120 basów, 4 regi­
stry. nowy. Dąbrowskiego 39, 
ni. 3a, od 9—12.______ 25851
Młodego psa wyżła tanio. Wy. 
spiańskiego 15, m 12. 25880
Parcelę 1080 my przed Źe- 
rzem. parkan, drzewa owoco­
we. sprzedam. Zegrze, ul. Rze- 
czańska 8,____________ 25878
Pianina markowe. fortepian 
Bechsteina. najkorzystniej — 
Drygas, Skarbowa 15. tele- 
fon 99-79.____________p9026
Motor na ropę 14 KM na cho. 
dzie sprzedam. Jakuba Wuj­
ka 9, przy Dworcu Autobuso. 
wym. . p9039
Sprzedam korzystnie maszynę 
stolarską, świderek łańcuszko. 
wy. Adres wskaże Głos Wlkp. 
nr 25949.

Radio Eress sprzedam. Staszi­
ca 20 m. 13. 25934
Pokój stołowy, meble na sprze­
daż. Wrocławska 35 m. 1.

25915
Lokomobilę. m-ocarnię wyma­
gające remontu, okazyjnie 
sprzedam. Glabisz, Stęszew, 
Poznańska 28. 25935
Fozterierki młode ostrowłose 
sprzedam. Palacza 74 m. 1. 

25954
Rower sprzedam. Nikodem Ta. 
berski Poznań, ul. Gęodziska 
nr 21. 25941
Dom 2 piętrowv parcelę 5000 
ms sprzedam. Cena 3 700 000. 
Zgłoszenie: Jarocin, Dąbrow­
skiego 17, właściciel.

lla-147

Drzewka 
owocowe

i ozdobne 
polecaię ila-10

SZKÓŁKI DRZEW 
JAN WOŹNY 
Piątkowo pow. Poznań 

Śpizedai Poznań 
Zwierzyniecka 9

Sypialnię (materace sprężyno­
we). stan dobry, tanio sprze. 
dam Niegolewskich 1. m. 5.

25791
Sprzedam psa 6-miesięcznego 
spaniola. — Jackowskiego 38, 
m. 6. 25852
Regały zasuwane, oszklóńe, 
3 sto y składowe, dobrym sta­
nie. Wiadomość: tel. 36 53-.

F2189

Uwaga I Jeżyce l
oooalhi

b’awaiy iib.32i 
K.Gaięski-Sł.Schauei’ 

. i i \ Kmzj vs liaya 7

Młode polowczyki sprzedam. 
Poznańska 20. m. 3. 25853
Willę uszkodzoną Winogrady 
sprzedam. Olerty PAR. Rataj, 
czaka 7. pod 11,600. p9030
Futro sealowe okazyjnie. Ra. 
tajczaka 14, m. 26. od 10—17 
godz. p9034
Wiertarka słupkowa do metali 
z motorkiem do 25 mm. Woj­
da. Grottgera 10. 25902
Radio z przetwornicą, uniwer­
salne. 3 zakresowe, sprzedam. 
Strzelecka 14, m. la. 25903
Zaprowadzoną wytwórnię che­
miczną towarem, surowcem, 
Poznaniu, sprzedam. — Oferty 
Glos Wlkp. nr 25931
Parcela w Junikowie, 4000 m’, 
aparat do kawy Ekspres, futro 
damskie nowe, skunksy Motte- 
go 7a. m. 1. 25928
Sprzedam skład z mieszkanhm 
2 pokoje kuchnią, -'azienka. 
Józef Nowak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. m. 1. 25725
Futro karakułowe i lisa sprze. 
dam. Sw, ,Wojciech 30, m. 10.

25927

Wózki 

^dziecięce

' poleca
WHWÓBRIA WÓZKÓW

Poznań, św. Marcin
14, telef. 17-02. 2.-953

Sypialnia ciemna niekompletna 
używana. Poznań Zupańskiego 
14 m. 16._______ 25958
Mercedes 5-tonowy no grunto­
wnym remoncie na renę z przy­
czepą’ 10-tonową. Poznań, Je. 
zycka 2 m. 10. 25960
Gospodarstwo 32 morgowe 
wraz z urządzeniem kuźni. 
Inf.: Swarzędz, Rynek 32 — 
W. Kwccz. 25956

Części 
przybory 
samochodowe
w wielkim wyborze do 
samochodów różnych 
marek poleca

T. Gza;ęzyrtS’ti
Poznan. ul. Dąbrow­
skiego 89, tel. 20-14.

li17
Pianino czarne sprzedam. Wy- 
bickiego 1 m. 13. _ ___p9064
Parcele budowlane w Puszczy, 
kówku blisko dworca sprze­
dam. Oferty Glos Wielkopolski 
nr 25952._____________ ____

Bstoniarkę 250 litrów, pilę 
tarczową kupię. Focha 204. 
Przedsiębiorstwo budowlane.
____________________ F2200 
Kupię parcelę 600—900 m2 
okolica willowa. Ostrorogu, 
Soiacz lub śródmieście. Oferty 
PAR, Ratajczaka 7, pod 11 630 
_____________________ p9061 
Parcele Poznaniu kupię. Oferty 
PAR. Ratajczaka 7, pod 11,615 
_______________ __ __ p9067 
Kupuję filc podeszwowy. War. 
sztaty Artystyczne. Kraszew­
skiego 5._____________ 25857
Konie na rzez kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji Igna­
cy Nowak. Poznań, Daszyńskie­
go 26 tel. 21-10 ; 21-11 

p8521

E. o.ne ;oka«e

Lokal mieszkalno-handlowy, 5 
ubikacji, w centrum, oddam 
za remont. Telefon 94 08.

___________ 25358
2 pokoje z kuchnią śródmie­
ście, wyłączone. Zwrot kosz- 
:ów remontu. — Oferty G os 
Wielkopolski nr 25834.

Bezdzietne małżeństwo poszu­
kuje iliekrępującego pokoju pu­
stego lub umeblowanego, bez 
używalności kuchni. Cena obo­
jętna. Możliwość p acenia 
tłuszczem. Olerty Głos Wielko­
polski nr 25908.

Dzierżawy

Apteka w woj. gdańskim po­
szukuje kierownika wzgl. 
dzierżawcy. Warunki dogodne. 
Oferty Głos Wlkp., Focha 16, 
nr 2518. F2186

■

Tapczany, fotele gotowe i na 
zamówienie. Pfeil, Małeckiego 
nr 33. 25581
Heblarkę do metalu, stół 350 
X800 mm, zapęd elektryczny, 
sprzeda Jano. Wyspiańskiego 
nr 15. ___________ 25781
Samochód ciężarowy Citroen 
po remoncie sprzedam. Miel- 
źyńskiego 10 m. 9, III ptr,

P9090
Parcelę Dębcu sprzedam. Cze. 
reśniowa 19. _____ 25742
Citroen po generalnym remon­
cie. jak nowy, okazyjnie sprze­
dam. Garaże. Dąbrowskiego 31 
Administracja, C3708

Futro męskie kołnierz wydra 
tanio. Adres wskaże G.os 
Wielkopolski nr 25963.____
Parcelę na Jeżycach sprzedąm. 
Adres wskaże PAk, Ratajczaka 
7 pod 11,656, _____ p9077
Motocykl 118 cm3 Ilo na cho­
dzie. Wielka 9 m. 4 (wejście 
Szewskiej).___________ p9071
Samochody: ciężarowy 3-tono. 
wy Ford, osobowy kabriolet 
Steyer, po generalnym remon­
cie. sprzidam. Oferty PAR, Ra- 
tajczaka 7, pod 11,643. p9065
Rzęinictwo z mieszkaniem — 
sprzedam korzystnie. Adres 
wskaże Glos wikp. nr 25799.

Łóżka żelazne, dziecięce i dla 
dorosłych, poleca Wytw. Łóżek 
Metalowych, ul. Bohaterów 2 
(przy Bernardynach), lla-126

Azbestowe, konopne, baweł­
niane liny i sznury kupuje — 
Artebe. Kantaka 10. lla-128

Blacha duraluminium 0,8—1 
mm i 2 mm do sprzedania. — 
Kopernika 9, m. 2. lla-156

Sypialnię Chyppendal okazyj­
nie poleca Magazyn mebli — 
Gacka i Malinowski. Żydow­
ska 33.____________  lla-170
Sprzedam: salon Bidermajer, 
18 części, fortepian „Forster", 
figurki, stara porcelana, kilka 
dobrych obrazów, dywan per. 
ski, leżankę Gen. Kosińskie­
go 12. m. 3. 25825

Kupna

Konie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem. Zgoła Poznań 
Masztalarska 8. tel. 20-20.
_____________________p8528
Amortyzatory tylne do DKW
NZ 350 kupię. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 25780.

2 silniki Chevrolet sześciocy- 
lindrowe rok budowy 38/39 
oraz jeden silnik Opel 3600 
ccm kupi Brzeskiauto, Poznań, 
Jakuba Wujka 8. p9028

Kupuję foto-,kino-aparaty, przy- 
bory, maszyny do szycia, czę­
ści, pątefony. adaptery, motor­
ki, odkurzacze, artykuły elek. 
trotechniczne itp. — Kupno, 
sprzedaż. M. Focha 177.

25805

Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gajkowski, Poznań. Zam­
kowa 7. tel. 31-55. lla-123

Parcelę, willę, kupię Cena 0- 
bojętna. Oferty Głoś Wielko­
polski nr 25560.

Opony, dętki kupi' 750X20. 
800X20 900X20. 975X20.
1050X20, 1100X20, 1200X20, 
1200X22 Autotransport. Po­
znań, frabrowskiego 83 85.

08939
Parcelę z domkiem gospodar­
czym, blirko Poznania, kupię 
lub zamienię za skład w cen­
trum Poznania. Oferty PAR, 
Ratajczaka 7. pod 11,536.

p8975
Wełna owczą merynosową ku­
puje stale, płacąc najwyższe 
ceny. Firma ,.Kawat“ Kato­
wice. Brata Alberta 4, telefon 
347-45 (naprzeciw S'ąskich 
Technicznych Zakładów).

. llb-215

Poszukuję wspólnika z kapita. 
em do pól miliona do przed­

siębiorstwa drogeryjnego w 
Poznaniu bardzo dobrze pro­
speruj-eego w dobrym miej­
scu z dużym obrotem. Oferty 
Głos Wlkp. nr 25904. '

.<■. amiana

Zamienię 2 pokojowe mieszka, 
nie umeblowane w Szczecinie 
na pokój z kuchnią bez mebli 
w Poznaniu. O/erty Glos Wlkp., 
Focha 16, nt 2471. F2139

Zamienię 3-pokojowe mieszka­
nie wygodami w Gdańsku na 
Poznań lub okolicę. — Zg 0- 
szenia: Opalenicka 31, I p.

P8999
Pokój kuchnią Jeżyce na po­
dobne. Dzielnica obojętna. -- 
Olerty Glos Wlkp. nr 25909.
Radio Philips z okiem, zamie­
nię na pianino za dopłatą. Sie. 
miradzkiego 9 m. 6, tel. 69 98 

25924
Zamienię mieszkanie 3-pokojo) 
we kuchnią. Bydgoszczy śród­
mieściu. na 2-pokojowe w Po. 
znaniu. Oferty Glos Wielkopol­
ski nr 25663.

Mieszkanie 2-pokojowe z ku. 
chnią we Wrzeszczu zamienię 
na podobne w Poznaniu. Oferty 
Głos Wikp. nr 25850.

Loka! parterowy śródmieściu, 
135 m2, nadający się na za­
kład fotograficzny, biuro, za­
mienimy na mieszkanie 5—6. 
pokojowe, możliwie wyuczo­
ne. za dopłatą. Wiadomość: 
plac Wolności 4, Bank Han­
dlowy. p9040

Pieniądz

3 ubikacje średnie na lekki 
przemysł, śródmieście, II ptr. 
Zwrot kosztów remontu. Wy­
łączone Oferty G.os Wielko­
polski nr 25863.

2 pokoje lub pokój kuchnią za 
zwrotem remontu aleja 
Czechosłowacka 32, I ptr. (Dę­
biec). 25948—------------------------------------
Składnica przy św. Marcinie. 
Ofertv PAR, Ratajczaka 7, pod 
11,629. __________ p9060
Ubikację handlową. 45 m!, 
centrum nadającą się na 
wszelką branżę, oddam. Ofer­
ty: PAR, Ratajczaka 7. pod 
11,490._______________p8946
Lokal wyłączony nadający na 
wytwórnię, może być jako 
mieszkanie 2-pokojowe kuch­
nia. odstąpię. Oferty Gł. Wlkp. 
Focha 16, nr 2535 F2203

Grępiarma
przyjmuje

każdą ilość wełny 
do czesania

RADOMA
Poznań, ul. Sródka
8/9. p9043

2 pokoje kuchnią, wygodami, 
IV piętro, centralne, centrum, 
wyłączone, zwrot kosztów lub 
zamiana ńa mniejsze samo­
dzielne, za dopłatą 200 090. 
Oferty PAR, Ratajczaka 7. pcd 
11,607. p9037

Szuka .ohaiu

Magistra farmacji poszukuje 
pokoju używaniem kuchni, ła­
zienki, czynsz z góry lub zwrot 
remontu. Oferty Glos Wielko­
polski nr 25615.

Pokcju umeblowanego lub 
pustego możliwie z osobnym 
wejściem j telefonem z uży­
walnością łazienki, poszukuje 
pani. Czynsz według umowy. 
Spieszne. Oferty Głos Wielko­
polski nr 265d.

Dwóch solidnych studentów po­
szukuje pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 25823.

Inżynier kulturalny na stano­
wisku szuka pokoju umeblo­
wanego blisko śródmieścia, 
możliwie z telefonem. Oferty 
nr 3350: Czytelnik, Armii Czer. 
wonej 1.,_____________ c3645
2 pokoje kuchnią, łazienką, 
I—II ptr., centrum wysączo­
ne, zaraz lub od styczny za 
zwrotem kosztów. Oferty PAR, 
Ratajczaka 7. pod 11,646. 
____________________ p9068 
Pokoju z niekrępującym wej­
ściem. Cena obojętna. Oferty 
nr 3521 Czytelnik. Da zyń. 
skiego 48.____________ kl878

i

z Zrizby

3000,— Zł NAGRODY j 
dam za wskazanie 
sprawców kradzieży 
psa, szkockiego terrie- 
ra, w poniedziałek wie­
czór po godz. 24 przy 
ul. Szamarzewskiego, 
obok restauracji „Ku- 
jawianki". Pies był ko­
loru ciemno-poplelate- 
go, pod szyją siwy, 
obroża z nr rej. 6618. 
Ostrzegam przed ku­
pnem. Sądownie będę 
ścigał. Posiadam zdję­
cia. Wszelkie informa­
cje proszę kierować 
Jan Cajza Poznań, ul. 
Szamarzewskiego 8 m 8 
lub ul. Wojskowa 21 
m. 9. 25915

Zgubiono portfel z pieniędzmi 
i dokumentami. Zwrot wyna­
grodzę. Wierzbięcice 43a m. 9 
Iwankowska.__________ 25929
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Miechów. Bronisław La­
skowski. llb-241

Skradziono świadectwo czela­
dnicze.. zameldowanie za. 
świadczenie rejestracji woj­
skowej. Józef Grzegorcewicz, 
Zielona Góra. llb-242

Czarny setter (suka) zaginął. 
Zwrot wynagrodzeniem. Focha 
98 m. 8. 25941
Zgubiono kartę rejestracyjną 
na nazwisko Czesław Stopie- 
rzyński, wydaną przez RKU 
Nowy-Tomyśl w roku 1945.

F2199
Zcgubisno legitymację kole­
jową nr 65881 na nazwisko 
Longin Jaęhimski.___ 1 lb 298
Zagubiono dwie karty ewa­
kuacyjne, ’ kart? majątkową, 
trzy odcinki zameldowania na 
nazwisko Marcin Pokos. 
 lla-177 
Zgrabiono dokumenty, za- / 
świadczenie zameldowania, 
kartę rejestracyjną RKU, wy­
daną Krośnie Odrz. na nazwi­
sko Adolf Chmielewski. Gubin. 
Śląska 55. llb-297

Zgubiono dowód zameldowania, 
odcisk palca, legitymację Dyr. 
Kolei Państwowych (okres o- 
kupacji) na nazwisko Jadwigą 
Kryszak oraz 2 fotokopie karty 
rejestracyjnej na nazwisk ■ 
Walerian Kryszak, Jelenia Gó­
ra. ul. M. Konopnickiej 16.

llb-200

Kulki 
stalowe 

od 2,5 do 4 mm kupi

Wspólnika do wytwórni che­
micznej poszukują. — Oferty 
Głos Wlkp. nr 25932.

Poznań, Obornicka 90, 
tel. 522-36. p9031

w • W WWW
Parcelę pod budowę i ogród 
kupię. Oferty Głos Wielkopol­
ski nr 25708.

Heblarkę do drzewa małą ku­
pię. Wytwórnia Zabawek. Ko­
zia 8. p9069

Motocykle 125 i 200 cm5 mało 
używane kupię. Oferty ceną 
Głos Wlkp. nr 25959.

300.000,— na trzy Miesiące 
poszukuje solidny kupiec fir­
mowy na cele handlowe. Wa­
runki do omówienia. Oferty nr 
3412 Czytelnik, Armii Czerwo­
nej 1. v C3706

Dia ucznia szko'y handlowej 
szukam skromnego pokoju w 
Poznaniu. Zgłoszenia przyjmu­
je: Matyszczak, Dąbrowa, p |a 
Góra, Jarocin. F2202

Sfinansuję pomysły, wynalazki 
praktyczne. Oferty PAR, Rataj- 
czaka 7. pod 11,512. p8963
600.000,— zł pożyczki poszu. 
kuje kupiec ttfawatnik pod zą- 
ą,taw I hipoteki. Procent we­
dług umowy. Oferty Głos Wlkp. 
flr 25957.

Lokal przemysłowy powierz­
chni ca 200 m2, śródmieście, 
odstąpię. Zwrot kosztów re­
montu. Of, Gł. Wlkp. nr 25933.

DACII ¥
wszelkiego rodzaju 
kryje i naprawia 

mistrz dekarski 
Gazecki, Mielżyńskie- 

go 26/27. Tel. 89-21.
C3705

— ...a teraz mech pan Jezu spokolme, 
panie Salaterka, a przede wszystkim 
nie wolno panu dużo mówić.

— Mnie i tak tego nie wolno panie 
doktorze!



O losaoh ligowej Warty
zadecyduje dzisiejsze spotkanie z ŁKS- 
em na boisku przy ul. Rolhej. Jedenast­
ka zielonych, która w roku ubiegłym 
zadziwiała świetną formą ' i wynikami 
— w bieżącym sezonie mocno obniży­
ła swe loty i w rezultacie finisz ligo­
wy zastaje ją na „ogonku” tt-beli, Do- 
Tobek punktowy poznaniaków przed­
stawia się bardzo mizernie, stąd też 
nie lepiej ich sytuacja w tabeli, mocno 
w tej chwili pachnąca... II Ligą.

W podobnej sytuacji znajduje się 
zresztą aż 5 drużyn, a pierwszą od 
ostatniej z nich dzieli różnica zaledwie 
dwu punktów! Jasnym w tym stanie 
rzeczy jest, że w grupie spadkowej 
będziemy świadkami niesłychanie za­
żartych walk, a każdy zdobyty w nich 
punkt będzie miał wagę złota.

Dzisiejszy przeciwnik Warty znajdu­
je się' w identycznej z nią sytuacji. 
Można też bez przesady powiedzieć, 
że drużyna, która dzisiaj zejdzie poko-

Na zaproszenie poznańskiej Warty 
przybyła do Poznania drużyna bokser­
ska SK Pardubice, która w dniu dzisiej­
szym spotka się z ósemką zielonych.

Obie drużyny wystąpią w swych 
najsilniejszych składach, przy czym 
zespół gospodarzy wzmocniony zosta­
nie Szymurą w wadze Ciężkiej. Doj-

YMCA - ZZK o gofe 18
Mecz koszykówki o mistrzostwo Ligi 

pomiędzy łódzką YMCA a poznańskim 
ZZK odbędzie się dzisiaj o godz. 18 w 
hali Ośrodka WF, a nie o 19, jak po­
daliśmy we wczorajszym numerze na­
szego pisma.

Dwa występy pięściarzy węgierskich
Ósemka węgierska, która miała w 

dniu 24 bm. rozegrać spotkanie w War­
szawie pomiędzy repr. Warszawy i Bu- Chychła, 
dapesztu, przybędzie do Polski z pew- mecki. 
nym opóźnieniem i rozegra pierwszej Drugie 
spotkanie w stolicy Polski w dniu 28 ° 
bm. Za zgodą Związków — obie stro­
ny wystawią zespoły reprezentacyjne. 
Węgrzy zapowiedzieli przybycie naj­
silniejszej drużyny, która ma udowod­
nić na ringu w Grodzie Syrenim, że 
remis 8:8 uzyskany przez polską dru­
żynę reprezentacyjną w Budapeszcie 
był niesłuszny, gdyż krzywdzić miał 
gospodarzy.

Barwy biało-amarantowe reprezento­
wać będą następujący zawodnicy: Ka- 
sperczak, Grzywocz, Eazarnik, Rodak,

Ciekawa impreza pływacka
Jedną z najbardziej interesujących im­

prez, zorganizowanych z okazji „Tygodnia 
Studenta" — będzie mecz pływacki, w któ­
rym spotkają się drużyny RKS Orkan z 
Krotoszyna i poznańskiego AZS-u.

Zawody rozegrane zostaną w dniu dzisiej­
szym o godz, 17 w krytej pływalni przy ul. 
Wronieckiej. Dochód przeznaczony na cele 
młodzieżowe, (m) 

Abonent 5. — Przydział mieszkania nale­
ży tylko do właściwości Wydziału Kwate­
runkowego. Ewent. władza budowlana na 
wniosek władzy kwaterunkowej może na­
kazać przerobienie mieszkania.

Zgolińskl SJ. — 1. Interweniować należy 
w Woj. Urzędzie Aprow., Poznań, Plac Ko- 
legiacki — pokój nr 432}---- 2. Osiągnięcie
granicy wieku 65 lat nie zwalnia od obo­
wiązku przymusowego oszczędzania, skoro 
podatnik może się sam utrzymać (vide Dz. 
U. R. P. Nr 14/48, poz. 106).

Przewoźny. — 1. Podatek wymierzono 
prawidłowo; — 2. Pytanie co do podatku 
gruntowego prosimy ponowić i jasno je 
sprecyzować.

Walenciak. — Przepisom nowego dekretu 
o najmie lokali nie podlegają lokale w bu­
dynkach — wyłączonych spod gospodarki 
przymusowej.

M. Szymańska. — Może się Pani starać 
o przydział pokoju za pośrednictwem Miej­
skiego Wydziału Kwaterunkowego.

R. Chęciński. — Studenci nie płacą czyn­
szu wyższego wg norm nowego dekretu. 
Płacą czynsz w dotychczasowej wysokości.

A. W. 100. — Nie ma przepisów wstrzy­
mujących wykonanie eksmisji.

F. M. D. — 1. Wysokość czynszu umow­
na za lokale handlowe na prowincji zależ­
na jest od warunków miejscowych co do 
kształtowania się czynszów; 2. Na pytanie 
drugie Odpowiedzieliśmy pod pkt. 1.

Organista. — Organista pobierający mie­
sięczną pensję nie płaci wyższego czynszu.

Tuliszka. — Szkoda, że nie jest Pan 
cz^nkiem Komisji Kodyfikacyjnej.

Silnik Józef. — Odwołanie przeciwko o- 
rzeczeńiu o przymusowym oszczędzaniu na­
leży złożyć do miejscowej Komisji Kasy 
Oszczędnościowej.

Stały Czytelnik. — Nie może Pan pobie­
rać wyższego czunszu tylko dlatego, że lo­
kator przyjął sublokatora.

nana z boiska prtzy ul. Rolnej, będzie 
musiała za tydzień pożegnać się z Li­
gą. Stawka nie byle jaka.

Jedenastki łódzkiej nie wolno lekce­
ważyć! Jest to zespół dysponujący b. 
lotnym i niebezpiecznie zagrywającym 
napadem. Meldunki z, Krakowa, gdzie 
ŁKS grał przed tygodniem z Wisłą, 
zgodnie podkreślają dobrą postawę 
drużyny łódzkiej, a zwłaszcza jej linii 
ofensywnej.

Występ Warty w Bytomiu natomiast 
nie zachwycił. Toteż, mimo, że gospo­
darze wystąpią dziś do walki z handi­
capem własnego boiska — ostateczny 
rezultat spotkania stoi 
znakiem zapytania,.

Za kilka godzin znać 
wynik tego atrakcyjnego 
da odpowiedź na wszelkie wątpliwości.

Przypominamy, że początek zawodów 
wyznaczono na godz. 11.

pod dużym

już będziemy 
meczu, który

— Liwasi&y
dzie w ten sposób do atrakcyjnego re­
wanżu Szymury z Livanskym, który 
walczyć będzie w wadze ciężkiej jako 
reprezentant Pardubic. Zestawienie 
poszczególnych par zawodników w 
siejszym meczu przedstawia się 
stępująco (na pierwszym miejscu 
ście):

Mikes — Liidke
Błażek — Dominiak
Linhart — Szymański
Kralicek — Ratajczak
Novak — Szkudlarek
Prohaska — Białecki
Robach — Franek
Liyansky — Szymura

Mecz rozegrany zostanie w 
j Pocztowego Urzędu Przewozowego,
przy ul. Palacza o godz. 19.

ut Polsce
Kolczyński, Szymura i Kli-

■ spotkanie stoczą Węgrzy w 
Szczecinie, w dniu 1 grufiBia br. W 
meczu Szczecin-Budapeszt sKład naszej 
drużyny będzie miał przypuszczalnie 
następujący wygląd: Liędke, Kołodyń- 
ski, Brzózka, Antkiewicz. Kaźmierczak, 
Rynkowski wzgl. Możdżyński (ze 
Szczecina), Kwiatkowski lub Białecki, 
Franek i Szymura.

Jeszcze w ciągu tego roku czekają 
nas trzy spotkania międzynarodowe. W 
dniu 5 grudnia br. mamy się zmierzyć 
w Polsce z drużyną Belgii, która po­
nadto rozegra jeszcze spotkanie jako 
reprezentacją miastową. W dniu 17 
grudnia nasza reprezentacja juniorów, 

jktóra pokonała repr. Czechosłowacji 
jun. 13:3, zmierzy się w meczu rewan­
żowym z tą drużyną w Pradze, (tp)

ó-W Hali Ludowej we Wrocławiu 
seraka pięściarzy: Lazio (Rzym) zremi­
sowała z teamem IKS — Pafawag 8:8. 
Było to ostatnie spotkanie bokserów 
włoskich w Polsce.

Prezes Zarządu ŁOZB. Stępień, podał 
się do dymisji, w związku z zatargiem 
łódzkich władz bokserskich z ŁKS-em.

Protest Garbarni odnośnie meczu z 
ZZK został odrzucony przez WG i D 
PZPN.

Warta do dzisiejszego meczu piłkar­
skiego o mistrzostwo Klasy Państwowej 
z ŁKS-em wystąpi prawdopodobnie w 
następującym składzie: — Krystkowiak, 
Weiss, Staniak, Danielak, Groński, Każ- 
mierczak, Dutkiewicz, Opitz. Czapczyk, 
Skrzypniak i Smólski.

W Warszawie zakończył się akademic­
ki turniej w piłce siatkowej i koszyko­
wej, zorganizowany z okazji „Tygodnia 
Studenta". W siatkówce pierwsze miej­
sce zajął Uniwersytet Warszawski, w 
koszykówce zaś Akademia Wychowania 
Fizycznego.

— Pędzą, pędzą tak zajadle, 
że aż na Joela wpadlj

— Tam do licha, coś mnie z tyłu 
zębiskami ucapiłol

— Panie szofer! kluczem łotra, 
a ja im „armatę" sprzątnę!

WYKONALI
ASKIŚ BUSKI

Mógłby ktoś słusznie powiedzieć, że 
raczej należało by w układzie planetar­
nym „odbrązowić” ziemię. Trudno je­
dnak bardziej zdyskwalifikować zie-

Mim materiał na płaszcz, brak mi 
tylko dodatków — powiedziała 

pewna mieszkanka Poznania, kie­
rując swe kroki do Powszechnego 
Domu Towarowego przy ul. Wolno­
ści. Chciała właśnie nabyć wata 
linę. Owszem watalina jest i to nie 
droga — po 300 zł za metr. Okazja 
więc jakiej mało.

— Poproszę 1 i pół metra — 
prosi klientka.

—■ Osobno nie sprzedajemy. Wa­
tolinę dajemy tym, którzy kupują 
cały materiał na płaszcz...

Zasępiło się serduszko obywatel­
ki. Cóż ma biedaczka począć, je­
żeli kupon płaszczowy otrzymała fla 
przydział w innym sklepie?...

Cóż ma biedaczka począć, jeżeli 
w magazynach prywatnych olbo 
nie ma wcale watoliny, albo żądają 
za nią po 2500 zł za metr?

Kto wie, czy nie będzie musiała 
zrezygnować z uszycia sobie pła­
szczyka, A szkoda, bo zima tuż, 
tuż... j.m.

Oioła „Cholekiraia1
dzi- 
na- 
go-

JERZY4MDRZ£JEW$kl

Do znanej kawiarni Bałabanowicza 
w Ostrowcu ściągają codziennie licz­
ni goście — mieszkańcy miasteczka. 
Na cienistej przytulnej werandzie 
trudno po popołudniu znaleźć choć­
by jedno wolne wiejsce.

Maciek Che=m;ii:ki z Krystyną sie* 
dzieli na końcu tarasu o>d strony Alei, 
tuż przy czerwonych, świeżym poko­
stem pachnących sztachetach. Przez 
głośniki radiowe na placu nadawano 
ostatnie komunikaty. Potęga niemiec­
ka kruszyła się i rozpadała. W Mos­
kwie na cześć zwycięstw wojsk II 
frontu białoruskiego oddano 20 salw ze 
124 dział. Oddziały brytyjskie. II armii 
zajmowały Danię. Duńskie siły opo­
ru objęły'zarząd miasta Kopenhagi. 
Od chwili wylądowania wojsk sojusz­
niczych w Normandii cyfra jeńców 
niemieckich przekroczyła 5 milionów. 
Po masowej kapitulacji wojsk nie­
mieckich na północy — nastąpiła ka­
pitulacja grupy austriacko-bawarskiej. 
Trzy armje niemieckie poddały się VII 
•armii amerykańskiej i francuskiej. Ge­
nerał Patton przystąpił do ataku w 
Czechosłowacji. W Pradze, w sobotę 
po południu wybuchło powstanie. 
Wieczorem większa część Pragi znaj­
dowała 6ię w rękach powstańców. 
Żołnierze VII armii amerykańskiej u* 
jęili koło Berchbesgaden b. generalne­
go gubernatora dra Hansa Franka...

Przy ostatniej wiadomości głośne 
szmjbery rozległy się na werandzie. 
Ludzie żywiej się poruszyli przy stoli­
kach.

Maciek pochylił się ku Krystynie.
— Słyszałaś?
Teraz dopiero, na jego bliski 

ocknęła się z zamyślenia.
— Co? ,
— Franka złapali.
— Tak?
— Jak myślisz, powieszą go?
— Chyba.
Przyjrzał się jej uważnie, z czułym 

niepokojem.
— O czym myślałaś?
— Ja?
— Nie chcesz powiedzieć?
— Ależ owszem — uśmiechnęła się 

trochę smutnie. — '

— Co? —
— Wiesz,

to wszystko
— Ludzie?
— Nie, cały dzień. A chwilami aż 

ziamiadto realne.
— Znowu?
— Widzisz, jaka jestem...
— A powiedz — oparł szeroko 

cie o stolik — nie było dobrze?
— Za dobrze.
I ukradkiem zerknęła na zegarek. 
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— Masz czas.
— Nie tak wiele. Muszę jeszcze 

zajść do domu przebrać się.
— Odprowadzę cię Tak?
Skinęła
— Ale
— Nie
— Nie.

Zjedz gdzie indziej kolację, dobrze?
— Ale przyjdziesz później? — spy* 

tał z niepokojem.
Przez twarz jej ciągle przepływały 

___ _ Taksię zamyśliłam światła i cienie, oczy miała nasycone 
o tym, o czym właściwie nie powin- tym samym ciepłem i tą samą wilgo- 
nam myśleć. Ale już nie myślę, ko­
niec. Nie patrz na mnie z takim stra­
sznym wyrzutem...

— Wcale nie z wyrzutem

głoe,

mię, niż to zrobił... Kopernik, więc — 
krytycznymi oczyma spój rzmy raczej na 
słońce.

Jest ono wprawdzie centrum nasze­
go układu planetarnego i promieniu­
jąc energią świetlną i cieplną, stanowi 
podstawowy warunek życia na ziemi, 
ale nie jest wcale wśród niezmierzonej 
masy gwiazd jakimś jedynym, wyjąt­
kowym ciałem niebieskim. Słońce jest 
.— jak to stwierdziły liczne badania i 
obserwacje astronomiczne — zupełnie 
przeciętną gwiazdą o średniej wiel­
kości.

Jedynie dzięki nieznacznej stosunko­
wo (przynajmnie* dla astronomów!) 
145 500 000-kilometrowej odległości od 
ziemi — przedstawia się nam jako tar­
cza, na której możemy obserwować ró­
żne zjawiska zachodzące na jej po­
wierzchni. Kula armatnia potrzebowała 
by 10 lat czasu, aby — przy niezmie­
nionej prędkości — dotrzeć z ziemi do 
powierzchni słońca.

Odległość słońca, tej „przeciętnej" w 
mniemaniu astronomów gwiazdy, uzmy­
słowi nam jeszcze jeden przykład: 
światło słoneczne, które w jednej se­
kundzie przebiega odległość 300 000 km 
dopiero po 8 minutach dochodzi ze 
słońca na ziemię.

Ci, którzy przeceniają znaczenie słoń^ 
ca w układzie planetarnym mogliby 
jako „poważny" atut wysunąć fakt, że 
objętość słońca jest 1.300 000 razv wię­
ksza od objętości globu ziemskiego.

H....,.—.. ..................
stosuje się przy chorobach wątroby, kamieniach żółciowych, katarze żołądka i kiszek 

' uporczywych zaparciaćh, złej przemianie materii i artretyzmfe. Sprzed, w apt. i skł. apt. 
• Labor. Fiziol, - Ch®m. „CHOLER NAZA" Warszawa. T“ ‘ ‘ "

•ci*

na 
się

Tylko?
— Jeszcze nie wiesz? — spytał 

cho.
— Popatrz! — wskazała palcem 

talerzyk przed sobą. — zupełnie 
lody rozpuściły...

— To z;a karę.
— Za myślenie?
— A za co?
— Słuszna kaTa.
— Jeszcze jak!
Przez chwilę patrzyli na siebie. Cie­

pły poblask słoneczny naświetlał Kry­
stynę. Chwilami, gdy wiatr poruszał 
kasztanami, bezszelestne i lekkie cie­
nie przepływały przez jej twarz, wło­
sy, ramiona.

— Opaliłaś się — powiedział przy­
tłumionym głosem Maciek.

— Tak?
Przesunęła się wzrokiem nieco roz­

targnionym po stłoczonych dokoła lu­
dziach, potem popatrzyła na tłum 
pełrffający chodnik, na kasztany 
świetlone słońcem.

spytał, 
chwilami wydaje mi 
nierealne...

za* 
n>a*

się

lok*

głową.
do baru nie przyichodź 
ehcesz? Dlaczego?
Wolę cię tam nie widzieć.

cią co w nocy.
— Na pewno? — szepnął.
— Ależ tak! Masz jeszcze wątpliwe 

Cyfra ta wydaje się „astronomiczną", 
ale bynajmniej nie astronomom, 
Znają oni bowiem gwiazdy, których od­
ległość od ziemi jest tak wielka, że 
światło potrzebowałoby kilku lat czasu 
dia przebycia te- drogi. Bylibyśmy w 
prawdziwym kłopocie, gdyby nam ktoś 
kazał wyrazić takie odległości w kilo­
metrach. Powstałyby bowiem liczby o 
kilkudziesięciu cyfrach, których za­
równo napisanie, jak i odczytanie spra­
wiałoby nam niemiłą1 trudność,

I pod względem wielkości nie jest 
słońce wcale olbrzymem, jak to nam 
się czasem wydaje. Wpiawdzie mas«* 
słońca jest 332 000 razy większa od ma­
sy ziemi, powierzchnia <— 11 900 razy 
większa od powierzchni ziemi, astrono­
mowie znają ’ednak ciała niebieskie o 
objętości kilkaset, a nawet tysiące razy 
przewyższające objętością słońce. Je­
dnym z wymownych przykładów jest 
gwiazda Antares, znajdująca się w 
gwiazdozbiorze Niedźwiadka, odległa 
od ziemi o 360 lat światła. Srednica tej 
gwiazdy wynosi 630 minonów km, pod­
czas gdy średnica ziemi 1 391 000 km. 
Wniosek stąd taki, że dla wypełnienia 
gwiazdy Antares trzeba by aż 90 mi­
lionów naszych słońc.

A z czego składa się słońce? Z że­
laza, miedzi, cynku, sodu, wapnia, wo­
doru i nieznacznej ilości innych pier­
wiastków, które wszystkie na powierz­
chni słońca są w stanie gazowym.

d. w. b.
ea. w apt. i ski. apt. 1 
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— Większe niż wczoraj.
— Głuptas jesteś.

Bo widzisz...
Co?
Jeżeli bardzo się czegoś pragnie, 

jak można być pewnym?
Nic nie odpowiedziała.
— Czy nie? Nie jest tak?
— Nie powinno być tak
— Ale skąd wziąć pewność, spokój?
— Mnie się o to pytasz! Skąd ja 

to mogę wiedzieć?
Oparł czoło o pięść i patrzył chwi­

lę na stół. Nagle podniósł oczy.
— Zdaje mi się, że wiem, skądby 

można wziąć spokój...
Wtem dobiegło ich głośne zawoła­

nie:
— Halo, Krystyna!
Obejrzeli się oboje Nie opodal, tuż 

przy czerwonych sztachetkach, stała 
kędzierzawa Liii Hańska w białej 
bluzce, białej sportowej spódnicy, z 
rakietą pod pachą. Wolną ręką kiwa­
ła radośnie w stronę Krystyny/

— Kto to? — spytał szeptem.
Nim zdążyła odpowiedzieć, Liii Hań­

ska przecisnęła się do ich kąta.
— Ale nakryłam was!
Krystyna uśmiechnęła się.
— Wcale się jak widzisz, nie kry- 

jemy Nie znacie się, prawda? Pan 
Chełmicki — moja przyjaciółka,^Lili 
Hańska.

Lilka ruchem wysportowanego chło­
paka wyciągnęła do Chełmickiego rę­
kę,. ponad sztachetami. Przyglądała 
mu się z natarczywym i nie ukrywa­
nym zainteresowaniem.

— Ja pana znam z widzenia. Był pan 
wczoraj u nas w barze, prawda?

— Byłem
— Ale nie jest pan tutejszy?
— Nie.
— Za parę dni wyjeżdża — odezwa­

ła się Krystyna.
— Jak to? Już? Ale 

jeszcze?
— Prawdopodobnie.
— Nie na pewno?
— Liii! — skarciła
Ta roześmiała się, 

przez sztachety i objąwszy Krystynę 
pocałowała w policzek

— Nie gniewaj się, ^kochanie. Win­
szuję — szepnęła jej do acha. — Bar­
dzo ładny chłopiec,

I znów spojrzała na Chełmickiego.
— Niech pan nie słucha, bo właśnie 

o panu mówię
— Z tenisa wracasz? — spytała Kry­

styna.
— Aha! Ale grałam jak ostatni pa­

tałach. Masz szrzęście, że się wczoraj 
wcześnie ulotniłaś. Wiesz do której 
ta zabawa trwała?

tCiąa da/.szy nastąpi)

przyjedizie pan

ją Krystyna, 
przechyliła się
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